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Uchwały Krakowskiego Zarządu 
P, 8. L „Piast“, 


Dnia 16 września b. r. w sali „Kra. Po przeprowadzeniu ożywionej dysku- 


Ukręgoweno 


polskiego Towarzystwa rołniczego w Kra-|sji uchwalono jednogłośnie następujące re- 
kowie odbyło się zebranie pełaego Zarządu | zolucje: 

Okręgowego P. 5. L, w którem, pod prze- 1) Zarząd Okręgowy P. S. L. „Piasiś 
wodnictwem prezesa Wincentego Witosa, | okręgu krakowskiego, zebrany w dniu 16 go 
wzięli udział posłowie: dr Kiernik, Byrka,|września b. r, stwierdza, że skuikiem nie- 
Brodacki, Gawiikowski, Szmigiel, Cieluch, |epatrznej, niexonsekwentaej i nie liczącsi 
Madejczyk, Potoczek, Szydłowski, Jedynak, |się z wymiaganiami życia polityki skarse- 
Gruszka, Toczek, Bielak, jak również dele-|wej i goszodarczej obzcnege rządu, zauze 
gaci 36 powiatów zachodniej i środkowej jlzzło się państwo w niezwykie ciężsiem pa- 
Małopolski oraz powiatów: olkuskiego i mie- |żeżamiu i wszystkie gałęzie produkcji p. ze- 


~ 


chowskiego. ; f chodzą ostre przesilenie i są poważnie za- 
Obradom przewodniczył i zagaił ze-|grożone, już nie w swym rozwoju, ale na- 
branie prezes Witos. wet w egzystencji. Położenie gospodarcze 


Referaty o sytuacji politycznej i go-|wszystkich warstw produkujących, tak 
spodarczej i finansowej wygłosili posłowie:|w rolnictwie, jak w przemyśle, jest tak 
dr Kiernik i Byrka, poczem delegaci z po-|ciężkiem, jak nie było jeszcze od powsta- 
szczególnych powiatów złożyli sprawozda-|nia państwa. 
nia o stanie organizacji P, S. L. w okręgu. 2) Zarząd Okręgowy siwierdza, że rząd 
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widocznie nie docenia xowagi sytuacji 1 nie niskich cen produktów rolnych, niewspół- 
zdaje sobie sprawy z grozy połczenia, gdyż |miernych z cenami potrzebnych rolnictwu 
optymistyczne oświadczenia rządu, jakoteż |artykułów przemysłowych, oraz trudności 
zamierzone zarządzenia sanacji, nie pozo- |spieniężenia produktów, a wreszcie skutkiem 
stają w żadnym stosunku do grozy poło- |klęski powodziowej i ostatnich deszczów, 
żenia. które zniszczyły drugie potrawy i ziemniaki, 
Wobes tego żarząd Szrogony P. 8. E.|położeonie roluictwa się Ble poprawiło — 
wezwał kilu» parlamentarny P. S. L, abyji dlatego rolnictwo nio jest w stanie naraz 
swój stosunek do rządu uzaieżnił cd pro- |szłacić udzielonych klęskowych kredyiów, 
gramu sanacji z tych nacgó? stoszaków ge- odroczenych podatków |! innych danin. 
spodarczych. Wobec tego Zarząd wzywa klub P. 8. L, 
3) KMarząd stwierdza, że mimo urodza-|aby wszelkiemi środkami spowodował rząd 
jów zbożowych, skutkiem dwuletnich klęsk |do zmiany obojętnego stanowiska wobec 
elementarnych, nadmiernego zadłużenia, ynajskear a elazY 0 kadr 48) rolnictwa. 


=" 


Miinisterstwo oświaty przeciw oświacie. 


W sprawozdaniu komisji budżetuwej o to nowe wymyślać programy, coraz nowe 24. 


rza budżetowym min. wyznań i oświecenia publicznego |twierdzać podręczniki. Leży przedemną elementarz dla 
na rok 1925 czytamy: klasy pierwszej, ułożony przez Władysława Kłosińskiego. 
„Wydatki państwa na szerzenie oświaty w Pol-| Wydanie piąte — zmienione. W przeciąga 7 
sce rosną z rokn na rok. lat istnienia Rzeczypospolitej pięć zmienionych wydań 
Potwisrdza to poniższe zestawienie: elementarza. — Wielka pociecha dła ojca kilkorga 
Wydano na oświatę: dzieci, zaczynających naukę, co rok dla każdego musi 
w r. 1921 — 40,058.490 zł, czyli 5-170/, całego budżetu; | knpować nowy elementarz, bo z poprzedniego roku już 
„ 1922 — 72,592.000 „ « S7 SER 5 się nie nadaje. | - a 
„ 1923 — 46 901 000 > CY To f b W przeciwieństwie do czasów przedwojennych, 
„ 192 1— 229 536.000 > ud 140 siedy elementarz kosztował kilkadziesiąt groszy, dziś 
„ 1925 — 321,439.258 „ » przeszło 160/, cał. budż. | xosztaje 2 złote 40 groszy. Żeby przynajmniej mieć 
Z zestawienia tego widzimy, że wydatki na oświatę |PPwPoŚć, że to piąte zmienione wydanie będzie ostat- 
w Polsce są w stosunku do zasobów państwa bardzo | | 103 a przy piątem wydaniu można już yła 
znaczne, prawie ponad siły skarbu. Truduo, na oświatę W. k qdów, stać elementarz do e 
nie można skąpić w Polsce, która ma konstytucję || 7 1 Jazo wzorowy elementarz wprowadzić w szko 
i ordynacją wyborczą, wzorowaną na społeczeństwach | 20h W całej Polsce. 


bardzo oświeconych, musi się corychlej wytępić analfa- Niestety. || m. wę 
betyzm i eoii A a, Aol razie Wejść do księgarni i zażądać elementarza, zaraz 


zawsze będziemy kopciuszkiem wśród cywilizowanych | "8 zapytają jaki elementarz, czyj, przez kogo ułożony 
państw Europy. Możnaby się zgodzić z tą istotnie bar- i Jeśli nie zapamiętałeś nazwisza autora odejdziesz 
dzo ważną racją, gdyby nie jedno bardzo ważne „ale”,|* Tczem. 


Wyd Wynmienią ci bowiem litanję nazwisk, 
ydatki na oświatę co rok rosną, a czy oświata Są najrozmaitsze elementarze, wszystkie są w uży 
powiększa się w tym stosunku? 


A "> , |ciu, w każdej szkole inny. Z innemi podręcznikam 

nia „KM i de rwa rm Ze DI8 — przečiwW-| szkolnemi tasama historja. 

Czy) ku > ra ie pes m E T, i Wiadomości z zoologji dla niższych klas szkół śred 

Skoro nauezycielstwo przed wojną, w państwach nich, wydanie IV, już jest przestarzałe, już są nowsz 
zaborczych, przy głodowych płacach wydatnie pracowało | WY ki.) : » 
na uiwie oświatowej, trudno przypuścić, żeby ci sami w A aria ? tr t Tre 
ludzie, mając poprawiony swój byt materjalny, w swo- | od aa s oriy 4 a m |” p isc g 8 -g 
jem państwie działali na szkodę oświaty. Gdzieindziej | P00%Pa Pa T4 R » EOR peia YE 
tkwi źródło złego, wyżej i bardzo wysoko, bo w mini- j7™emonyc® wydan: o ARGQĘGA. 
sterstwie oświecenia publicznego i w kuratorjach, Mi-| , Ot, żeby utruduić kształcenie dzieci biednym lu 
nisterstwo to zapomina, że ma opiekować się szkol. |dziom. Na chudą kieszeń obywatela czyhują inne 
nictwem, zdaje się mu zaś, że stoi na czele teatrów jeszcze kosztowne niespodzianki, W miastach zarzuconc 
czy cyrków. w I klasie tabliczki, każe sią dzieciom odrazu pisać na 

W teatrach rzecz główna wciąż zmiana programu zeszytach. j 
żeby publiczność bawić nowością. Ile dziecko zmarnuje papieru i ołówków, nim na: 

Ministerstwo oświaty całą swą mądrość wysila w tym | uczy się pisać, kupiłby za to 30 tabliczek. A te prze- 
kierunku, żeby stwarzać coraz to nowe typy szkół, | różne wycinanki, nalepianki, 
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Kto ma kilkoro dzieci w szkole nie potrafi na- 
dążyć wydatkom, owe czynią w budżecie domowym po- 
zycję, kilkadziesiąt złotych miesięcznie wynoszącą. 

Ministerstwo oświaty przez ciągłe zmiany progra- 
mów, podręczników, prowadzi stałą, uporczywą walkę 
z konstytucją, która postanawia, że nauczanie w Polsce 
ma być bezpłatne. n 

Ministerstwo oświaty pracuje skutecznie w tym 
kierunku, żeby w Polsce uniemożliwić kształcenie dzieci 
szerokim masom społeczeństwa polskiego, żeby oświata 
była dostępną jedynie ludziom zamożnym. , 

Czyż w praktyce taka opieka nad oświatą nie jest 

równoznaczna z hasłem „precz z oświatą“ ? 
1 W czasach zaborczych odbywały sią strejki szkolne 
1 bojkoty na znak protestu przeciw wynaradawianiu 
dzieci polskich przez obce rządy, dziś napewno udałby 
się strejk przeciw gwałceniu konstytucji przez minister- 
stwo oświaty. ' 

Oświata w Polsce musi być powszechną, tanią, 
a od takiego ministerstwa oświaty, które szerzy analia- 
betyzm, zachowaj nas Panie! Jan Brodacki, poseł. 


Reforma rolna w Senacie. 


Połączone komisje Senatu dla sprawy reformy 
rolnej ukończyły w ubiegłym tygodniu swoje obrady, 
wprowadzając oprócz zmian, o których już donosiliśmy 
w „Piaście”, także nową zmianę do art. 31 — dotyczą- 


dzenia za przymusowo wykupione grunta Zmiana ta 
wyraża się w tabelce, wedle której wynagrodzenie, 


platne gotówką, jest większe przy wywlaszezaniu 
mniejszych obszarów — a mniejsze przy obszarach 
większych. 

I tak n. p.: przy obszarach majątków poniżej 


1000 hektarów, miałaby być w gotówce wypłacona 
połowa wynagrodzenia, zaś druga połowa w rencie p3 
kursie nominalnym; przy majątkach ponad 4009 ha, 
gotówką byłoby wypłacone tylko 20% wynagrodze- 
nia, zaś reszta w rencie ziemskiej, częścią po kursie 


nominalnym, a częścią po kursie, gwarantowa: 
nym przez państwo. — Poprawkę tę zgłosili 
senatorowie z klubu chrześcijańskiej demokracji, 


uzasadniając ją tem, że aczkolwiek jest ona korzyst- 
niejsza dla właścicieli, to jest także dogodniejsza dla 
nabywców  parcelowanych obszarów, gdyż w razie 
wypłaty całego wynagrodzenia w rencie, nabywcy mu- 
sieliby zapłacić według nominalnej wartości renty 


w równi złota, i 
Poprawka ta przeszła głosami prawicy przeciw 
głosom P. S. L. „Piast“ i lewicy. — Bliższem wyja- 


śnieniem tej poprawki pa wypadek, gdyby poprawka 
ta na pełnym Senacie miała uzyskać większość i przy- 
szłą pod obrady Sejmu, zajmiemy się później, 

Po ukończeniu obrad w komisji, projekt ustawy 
o reformie rolnej wszedł na porządek dzienny pełnego 
posiedzenia Senatu. Panowie senatorowie, reprezentu- 
jący wielkich obszarmików a w szczególności Stecki, 


cego sposobu zapłaty należnego właścicielom wynagro- | rozpoggcli ponowną batalję o utrącenie projektu usta- 


RE 
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List z Warszawy. 


Bogu dzięki, bo dowlokłem się przecież do War- 
szawy, choć z powodu wykolejenia się przed nami 
pociągu, z czterogodzinnem opóźnieniem. Hotele szczel- 
nie zabite, b» starsze braty szlachcice-obszarniki zje- 
chali się tłuhnie, jak niegdyś ich poprzednicy — na 
woja} — którą historycy zwą „wojną kokoszą*, 

Szanując zwyczaje praojców, którzy wtedy się do 
boju z wrogiem zbierali, kiedy ten już był tuż nieda- 
leko, oni też, nieodrodni potomkowie, dziś wzięli się do 
ratunku swych majątków, kiady Sejm uchwalił, aby 
im je ociupinę poobcinać. Radzili, radzili, a nawet 
złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. — Kic- 
dy w roku 1920 wróg był pod Warszawą, szukało 
Się naszych synów oraczy i robotników i brało się ich 
do obrony Polski, a więc i obszarników, obiecając, że 
po wojnie ziemi dostaną i t. p. Dziś tak się stało, jak 
chłopi śpiewają: 

„zalecał się Szymek Marynie, 
Póki widział serki w kominie; 
Skoro wyjadł serki z komina, 
Bądź mi zdrowa moja Maryna!“ 


Szoka się żołnierza nieznanego, darząc parę cali 
głazu garścią chwastu, a tysiące tych, którzy poszli 
w bój, odnieśli rany i plątają się o głodzie i chłodzie, 
nie widzi ich nikt, choć bez nóg żebrzą na ulicach. 
A coby było, gdyby panowie obszarnicy, na swych obsza- 
rach niewyzyskanych, umieścili bodaj dwóch, trzech 


takich żołnierzy, nie patrząc na ustawy, czy to zrobi“ 


który? Nie słycham o tem. Widzę po obszarach zgra 
biona kłosy po ścierni, które zgniły, a czyby je nia 
można było inaczej zużytkować? Zrobili tak, ale nie- 
mieckie obszarniki. Pobudowali domki dla inwalidów, 
dając im ziemi po okrajem na daleki wypłat, i na odro- 
bek, i pytajcie się — jak wdzięczni są ım za to, i czy 
reforma rolna tak dla nich jest bolesna, jak się zanosi 
u nas? Za co to królowie nasi obdarowywali niegdyś 
szlachtę obszarami ziemi? — Za to przeważnie, że się 
dzielnie bili na wojnach. Czyż nie wypadałoby p. obszar- 
nikom obdarować kawałeczkiem roli tych, którzy nie 
mając tylko drogę bez wieś, bronili życia i mienia 
tych, którzy się wtedy do mysich dziur schowali? Nie, 
eni zrobili zjazd w Warszawie, na raucie sią zabawili, 
zaprotestowali przeciw uchwałe Sejmu, i uareszcie 
myślą założyć swe stronnictwo! 

Spomniała so babka, 

Kiedy miała dziadka, 

I rychło do pokuty, 

Kiedy smierć u....«. 

Moi drodzy bracia obszarnicy, wyścią szczęśliwsi 
od chłopów naszych praojeów. Wam wolno choć prote- 
stować przeciw uchwale Sejmu, a nasi przodkowie ani 
nie mogli zipnąć na to, co wasi przodkowie dla nich 
niegdyś uchwalali, 

Będziecie mieli nie tysiące morgów, ale mniej, 
i będziecie je lepiej uprawiać, kochać i pilnować, Nie 
umieliście spuścić z tonu, kiedy się lud przebudzał 
z wiekowego uśpienia, doczekaliście się tego, ża się 
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wy. Sekundowali im naturalnie Niemcy i Ukraińcy 
a niejasne stanowisko zajął także senator Salaki) 
z klnbu chrześcijańskiej-demokracji. Z ramienia Flubu 
P. S. L. zabrał głos senator Biały oraz senator Buzek, 
którego przemówienie w streszczeniu brzmiało, jak na- 
stępujc: 

„Klub mój uważa za pożądane, aby ustawę przy 
jąć bez zmian zasadniczych w porównaniu z projektem 
sejmowym. Sejm doszedł do uzgodnienia pewnego, 
a Senat nie powinien naruszać tego kompromisu i do- 
prowadzać nanowo do zaostrzania walk partyjnych — 
Technika głosowąnia w Sejmie jest taka, że bardzo 
latwo mogłaby ustawa zawisnąć w powietrzu. W tym 
wypadku Sejm nie mógłby nadal obradować, ale trze- 
baby było zasięgnąć opinji kraju co do tak kardynalne- 
go politycznego zagadnienia, jakiem jest reforma rolna. 
Wyłeniłaby się więc konieczność rozpisania wyborów, 
któreby wykazały zradykalizowanie poglądów na tę 
sprawę i na rolę Senatu. 

Pewne stronnictwa z lewicy glosowały pa komi- 
sji stale solidamie z prawicą, oczywiście nie z przeko- 
nania, ale dla taktyki, chcąc, aby reformą rolna prze- 
szła nie na drodze ustawy, lecz inaczej. Temu wszyscy 
musimy się przeciwstawić. Następnie mowca polemi- 
zuje z zarzutami p. Steckiego to do niekonstytucyjno- 
ści ustawy, 

Niesłuszne są również przewidywania, że upadnie 
produkcja i pogorszy się bilans handlowy. Produkcja 
zmieni tylko swój charakter zo zbożowego na produk- 


was pytają po czemu łokieć, i wasze zjazdy nie wiele 
wam pomogą. A żal mi was, bo wielu z was zaam jako 
ludzi zacnych... 

Tak myśląc, stanąłem pod kolumną Zygmunta, 
który też miał z niesforną magnaterją polską dość kło- 
potu, która głuchą była nawet na głos takiego kapłana, 
jakim był Skarga, a jakiego dziś w Polsce nie widzę. 
Nie też dziwnego, że są ludzie — nie mający nie do 
stracenia i głoszą kościół narodowy. 

Z nabitą głową podobnemi myślami, wstąpiłem na 
nieszpory do ks. Bernardynów. Nie mogąc być w swym 
pięknym kościele dziś na odpuście, tum się chciał pomo 
dhé o lepszą dolę dla ojczyzny i swej braci. I cóż? 
Słacham.. A tu psalmy bełkocze san organista po taci- 
Cie.. Czyżby P. Jezus tu nie rozumiał po polsku ? *) 

U nas, w Małopolsce, lud oddawna śpiewa psalmy 
prześlicznie po polsku, że aż radość słachać a tu kar- 
dynał i. Bóg wie co, a w stolicy Polski łacina na mie 
szporach...  Wyszedłem nad piękną Wisłę! Poeta prosił 
jej niegdyś, by mu „wykołysała takie dziwo, z jaszczu- 
rową szablą krzywą, żeby z pośrodku jej fali, wycho- 
dziła na Moskali“. — I -to dziwo wykołysała, ten 
polski żo!nierz się zjawił i zrobił z wrogami porządek, 
ule panowie niektórzy zapominają, że chcąc, aby lampa 
świeciła, trzeba do niej nalać nafty — i dolewać, Tem, 
czem byliście — już nie będziecie, trzeba wejść na 
inną drogę, czego wam z serca życzy a 

n» Niceproduklyeny Wicel*. 


*) To jest woda właśnie na młyn tych, którzy agitują 
za kościołem narodowym == gdzie się odbywa wszystko 
w polskim języku. 


tów zwierzęcych, które są droższe, a więc eksport nio ` 


może na tem ucierpieć, Nie jest to tylko teoretyczny 
wywód, gdyż praktyka krajów, które przeprowadzily 
reiormę rolną, jak Estonji, Litwy i Czechosłowacji, 
potwierdza to. Natomiast dodatnie skutki reformy rol- 
nej są ogromne. Liczba samodzielnych gospodarstw 


wzrośnie do 500.000, co wielce wzmocni strukturę s0- 


cjalną i gospodarczą. naszego państwa“. 

W poniedziałek 21 b. m. przystąpił Senat do gło- 
sowania nad projekiem ustawy. Wobec zmian, jakie 
w projekcie będą uchwalone, sprawa powróci do Sejmu, 
który, jak wiadomo, 
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Wówczas rozstrzygną się ostatecznie losy usta- 
wy 6 reformie rolnej. 


Wyzwoleńcy i 
pomiedzy soba. 


W jednym z ostatuich uumerów gazetki, wyda- 1 
wanej przez posła Putka w Choczni — znajdujemy (po | 


raz pierwszy) słowa prawdy, które p. Putek wypisał 
pod adresem swych przyjaciół z lewicy pod tytułem: 
„Rozbijacze”. 
najważniejsze ustępy: 


$ 

„Nieszczęściem lewicy polskiej jest nadmiar strom 4 
nictw lewicowych, nieszczęściem zaś chiopów polskich . 
jest nadmiar stronnictw chłopsk:'ch. Nieszczęście tc . 


zdaje się nie pomniejszać, lecz powiększać, albowiem od 
jakiegoś czasu prawie z każdym nowym rokiem nowe 


jakieś chłopom przybywa stroanietwo. Coraz to inny ` 


zbawiciel Indu pod nową firma „organizuje“, a w gruncie 
rzęczy rozbija rzeszę ludową, coraz to nowy „ukochany 
wódz ludowy“ ukazuje się na politycznym firmanencie. 
Różne wielkości gminne i puratjalue, wyczekujące wy: 
trwale na mandaty i diety poselskie, stale na różnych 
konwetyklach stwierdzają „znakomity rozrost siły swego 
stronnictwa“, 
cztonków liczyło, ila na konwentykiel przybyło. Słowem, 
co powiat byłoby jedno stronnictwo. Przytem niektórzy 
— jak n. p. p. Stapiński — nauczyli się od hrabiego 
Stanisława Badeniego „robić łezkę*, I robią tę łezke 
na poczekaniu, nieraz i 24 razy na dobę, przy każdej 
spos>bności. „Ze łzą w oka“ nawołu.ą do jedności, „ze 
łzą w oku a boleścią w sęrcu* stwierdzają, że tylko 
oni jedyni „jednoczą rzeszę chłopską”, a wszyscy inni 
spiknęli się na jej zgubę. 

Niejeden spekulant czy spekulancik polityczny, 
skrzyknąwszy grupkę lndzi ku sobie, już głosi, że stion 
nictwo gotowe, rzesza chłopska „od morza do morza“ 
w niem zorganizowana i w imię tego żąda, przepro- 


wadza rezolucje, aby przedstawiciele poważnych stron- 
nieuw koniecznie wydelegowal: komisję porozumiewawczą, 


bo „on się chce połączyć". A rozmowa z nim, o ile 
się nawiąże, zaczyna się od sprawy zagwarantowania 
mandatu poselskiego. 

Zapytać się godzi, dokąd chłopi zajdą, jeżeli takich 
przewodników będą słuchali? 

Przykładem rozbijamia politycznej siły chłopskiej 
jest robota tak zwanego „Związku chłopskiego“. 


zbiera się już na posiedzenia f 


| 
Brylow cy | 


Z artykułu tego przytaczamy dosłownie ` 


chociażby to stronnictwo akurat tylu è 
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. Już między nazwą tej grupki, a jej poczynaniami 
jest wielki rozdźwięk. Nie sztuka bowiem ianym za- 
rzucać brak „klasowości chłopskiej*, — jak to czyni 
p. Stapiński — samemu zaś klasowość swą ograniczyć 
do nazwy, w praktyce zaś bronić choćby interesów 
zawodowych inżynierów, tak, by m'eli monopol na po- 
miary oraz drzewa w lasach państwowych poddostatkiem 
do rąbania... | 

Kto czyta gazety tej grupki, myślałby, co za po- 
tęgę reprezentuje ten związek, ż3 conajmniej *,, Polski 
tv jego zwolennicy, że niemasz wsi w Polsce, gdzieby 
0 związkn p. Starińskiego, czy Bryla dzień i noc nia 
radzono. 

W Jasielsziem ogłosił „Przyjaciel Ludu* prezesem 
związku pana Jakóba Madeja. Przed nami leży numer 
„Przyjaciela Ludu“ z r. 1922, w którym w odpowie- 
dziach redakcji p. Sttpiński głosi, że chłopi jasielscy po- 
Wwinui nad p. Majejem przejść do porządku, że jestto 
człowiek, nie nmiejący poprawnie czytać i pisać 1 kom- 
promituje chłopów. N'e wiadomo więc, czy egzamin 
p. Madeja w tym roku wypadł lepiej, niż w r. 1922, 
czy też chytrość pulityczna nakazała generałom związko- 
wym urobć p. Madeja na powo!ne swoje narzędzie. 
We wschodniej Małopolscs „delegatem“ związku jest 
Gagatek, w sądeckiem Łodygowski, w rzeszowskiem 
Lew, w lubelskiem Olkiewicz i t. p. sami „sławni 
ludzie*, 

Stronnictwo p. Stapińskiego, Biyla, nietylko, że 
organizacyjnie całej Polski nie cbejmuje, ale nawet nie 
może o sobie powiedzieć tego, że bodaj w jednym 
z Małopolskich powiatów ma bezwzgłędną większość. 
Jest to więc Związek, ale drobnej cząsteczki obywateli, 
zuany na szcznpłym terenie, a nie znany ogółowi ludu 
polskiego, choć fałszywą reklamą pióbuje nadać sobie 
pozory siły. 

Jeżeli taki zwiazek szczerze i naprawdę chce zjedno- 
czenia chłopów, pow nien się raczej rozwiązać. 

Przodownicy tego Związka co innex0 mówią a eo 
innego robią. Mówią o jedności, a zakładają nową partję. 
Mówią o zjednoczeniu z „Wyzwoleniem*, a w gruncie 
rzeczy niepawidzą „Wyzwole.ia* i próbują je niszczyć. 
Zjednoczenie z „Wyzwoleniem* pojmują tak, że należy 
nietylko ich samych, ale wszystkich ich zwo!enników, 
czyli cały „Związek chłopski“ do „Wyzwolenia“ wpro- 
wadzić. 

-Że istnieją trndności w przyjęciu do „Wyzwo- 
lenia* pp. Stapińskiego, Bryla i Pawłowskiego, nie 
przeczymy, ale oni sami temu winni. Przecież nie kto 
inny, tylko p. Jan Stapiński w obliczu całego Sejmu 
1 całej Polski wystawiał jak naigorsze świadegtwo 
Pp. Brylowi i Pawłowskiemu z powodu wyrębn w lasach 
państwowych i na odwrót nie lepsze świadectwo wy- 
stawiali p. Stapińskiemu pp. Bryl i Pawłowski. Poca- 
łunkiem na wiecu nie załatwia się poważnych i cięż- 
kich zarzutów. 

W „Związku chiopskim* :vu*se jest dziś hasło: 
„Tylko razem pójdziemy do „Wzzwolenia*, osobno ža- 
den z nas nie pójdzie“. Przy takiej zasadzie łatwoby 
się mogło zdarzyć, że „delegat“ „Związku chłopskiego“ 
dr Jan Gagatek przemieniłby się. na delegata „Wy- 
zwołenia*, zaś prezes powiatowego Związka i Rady 
gnmiczelnej Związku dr Łodygowski na członka Zarządn 
łównego „Wyzwolenia“, a pan Wojciech Lew repre - 


zentowałby powiat rzeszowski, a Olkiewicz ziemię lu- 
belską, 

W imię prawdy mnsimy stwierdzić, że właśnie 
przedewszystkiem posłowie chłopi nie chcieliby widzieć 
w „Wyzwolenia* ani p. Bryla, ani p. Stapińskiego. 

Co z tego wynika? 

Wynika z tego, że jeżeli „Przyjaciel Ludu* na- 
prawdę chce zjednoczenia chłopów, to powinien sam za- 
przestać ich rozbijania przez tworzenie niepotrzepnego 
stronnictwa. Jeżeli osoby stanowią trudność w dziele 
zjednoczenia ludn, te albo game one powinny ambicję 
swoją położyć na ołtarzu sprawy chłopskiej, albo lud 
winien je do porządku przyprowadzić. Jeżeli dobrowolnie 
aczynić tego nie chcą to dowód, że im nie o lud idzie 
lecz o siebie. "= 

P. Stapiński przysłużyłby się najlepiej sprawie, 
gdyby zrozumiał i to, że człowiek, tak jak każda rzecz 
na świecie, też się znżywa i że w zmienionych warun- 
kach trudno rościć sobie monopol „zbawiciela ludu“. 

Źle byloby z 24 miljonami chłopów w Polsce, 
gdyby tylko jednego zbawiciela mieli w osobie p. Sta- 
pińskiego. Trzeba p. redaktorze Stapiński uznać i usza- 
nować także pracę innych, a nietylko ją utrudniać 
ı nieSfrawiediiwie krytykować. 

O tem także chłopi wszyscy powinni pamiętać, 
że kto zakłada nową niepotrzebną chłopską partję, cho- 
ciażby ona tak ładnie nazywała się jak „Związek chłop- 
ski“, jest rozbijaczem siły chłopskiej, a zatem godnym 
tępienia szkodnikiem! Ci różni nowi zbawcy i wodzowie 
dotąd będą lud „wodzili* i „zwodzili*, aż go do nie- 
szczęścia zawiodą”. 

* * 


Nie możemy zaprzeczyć, że p. Putex w tym wy 
padku napisał prawdę — ale nie całą. Zapomniał bo 
wiem o sobie i nie uderzył się w piersi, że i on taką 
rozbijacką robotę wśród chłopów prowadzi. Byłby czas 
przyznać się do winy i przyznać, że tylko P, S. L 
„Piast* obejmujące olbrzymią większość chłopów polskich, 
prowadzi jedynie rozumną, uczciwą i wiodąca do celu 
politykę ludową, że zatem kto ludowi naprawdę dobrze 
życzy — powinien użnać, iż wszyscy chłopi powinni na: 
leżeć do P. S. L. „Piast*. 

P. Putek jednak wodzi złe i gani je u drugich, 
zapomniał zaś o przysłowiu „przyganiał kocioł garnkowi*, 

A może to początek poprawy? Daj BOBRA 1 


Fenomenalna nowość, potrzebna w każdym domu! 


„IR ACO 


Wynalazek i wyrób Racona Ltd., Holland. 
Chemiczne czyszczenie w domu. 
Absolutnie nie szkodząc tkaninom, usuwa wszelkie plamy, 
brud i przykry zapach brudu, dezyntekuje i odświeża kolory 
garderoby, wszelkich materjałow, pokryć na mebie, dywanów, 

: kapeluszy i t. d. | 295 
»Racoe działa zdumiewająco! — Ządajcie wszędzie! 
Pudełko zawartości 12 tabletek zł 4:20. 

Wył, zasi na Małopoiską: L- Tunis, Eraków, Woiska 08 
Centrala zastępstw: B/H. „Reflex, Braszów, Starowiślaa y 
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Dnia 18 września b. r., pod przewodnictwem mar- 
szałka Rataja, obradował konwent senjorów Sejmu. 
W wyniku obrad uchwalono: 1) Prace komisyj Sejmu 
rozpoczną się w dniu 29 b. m. 2) Pierwsze po ferjach 
posiedzenie plenarne Sejmu odbędzie się w dniu 6-go 
października, a to w związku z zapowiedzią minister- 
stwa skarbu wniesienia w tym dniu do Sejmu prelimi- 
narza budżetowego na rok 1926. W związku z tem 
znano za konieczne, aby podkomisja komisji budżeto- 
wej załatwiła sprawozdanie Najwyższej Izby koatroli 
państwa o wykonanin bndżetu w roku 1924 jeszcze 
przed przystąpieniem komisji budżetowej do rozpraw 
nad preliminarzem budżetowym na rok 1925. Ponadto 
biorąc pod uwągę ciężką sytuację finansową państwa, 
konwent senjorów na wniosek marszałka uchwalił upo- 
ważnić marszałka Sejmu do preliminowania w budżecie 
Sejmu na rok 1926 diet poselskich o 6 procent niż- 
szych, niż dotychczas. 

W dalszym ciągu posiedzenia konwent przyjął do 
wiadomości zaproszenie przedstawicieli polskich Izb 
ustawodawczych przez parlament rumuński, oraz zapu- 
wiedź przyjazda do Polski w połowie października b. r. 
delegacji parlamentu francuskiego. pa 
| EAEE 


Likwidacja „Związku chłopskiego” 
w powiecie krakowskim. 


Ważne uchwały delegatów i gremialne przystąpienie 
do P. S. L. „Piast 


Dnia 15 września b. r. odbył się w Krakowie w sali 
Małopolskiego Tow. Rolniczego powiatowy zjazd delega- 
tów t. zw. „Związku chłopskiego“, pod przewodnictwem 
b. posła, Wójcika Franciszka z Wyciąż. Zjazd ten wziął 
znamienuy obrót, albowiem delegaci samorzntnie wypo- 
wiedzieli się jednomyślnie za przyłączeniem do P. S. Iu. 
„Piasta“, wychodząc z założenia, że dalsze rozbicie 
stronnictw ludowych jest największą dla luda szkodą 
i krzywdą. 

Po kilkugodzinnych obradach zebrani uchwalili 
jednogłośnie następujące rezolncje: 

1. Z uwagi, że rozbicie polityczne przynosi chło- 
pom największe szkody, że to rozbicie jest przyczyną 
upadku gospodarczego wsi, a temsamem i państwa; z uwa- 
gi, że różne stronnictwa, rzekomo ludowe, demagogją 
jedynie lud karmiąc, nie przynoszą ludowi wiejskiemu 
ani politycznego, ani materjalnego podniesienia; z uwagi 
dalej, że tylko P. S. L, grupujące się pod wodzą chłopa, 
Wincentego Witosa, daje rękojmię zwycięstwa sprawy 
chłopskiej, przeto włościanie powiatu krakowskiego, 
„którzy do chwili obecnej byli członkami „Związku chłop- 
skiego“ na zebraniu, odbytem w Krakowie w dniu 15 
września 1925 rokn, uchwalają przystąpić gremjalnie do 
PISTE „Piast . 
2. Przystępując do P. S. L, zebrani oświadczają, 
że dołożą starań, aby w szeregi P. S. L. wrócił także 
dawny pracownik na niwie ludowej, Jan Stapiński, 
który jeszcze przed laty w Rzeszowie wraz ze swymi 
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o wykonaniu reformy rolnej, przyjęty w trzeciem 


czytaniu na posiedzeniu Sejmu w dn. 27|7 1925 r« | 


(Ciąg dalszy) 
Art. 52. 

Przy wszelkiej parcelacji z pośród kandydatów; 
posiadających równe kwalifikacje zawodowe į gospó* 
darcze, w pierwszym rzędzie uwzględnieni być powinny 
o ile nie są właścicielami samodzielnych gospodarstwź 

a) dzierżawcy i oficjaliści majątków parcelowanych; 

b) zasłużeni żołnierze i inwalidzi armji polskiej ora% 
polskich formacyj ochotniczych; 

c) rodziny (wdowy lub sieroty), pozostale po po" 
ległych żołnierzach armji polskiej oraz polskich 
formacyj ochotniczych; 

d) absolwenci szkół rolniczych; l 

e) reemigranci, zmuszeni opuścić granice obcych 
państw ze względów politycznych; 

W kategorjach wymienionych przedewszystkiem 
uwzględniona będzie ludność sąsiadujących wsi. 


Art. 53. 


1) Grunta, nabyte w drodze tej ustawy, do czasu 
całkowitej splaty obciążających je pożyczek z fundu* 
szów państwowych lub państwowego Banku Rolnego; 
nia mogą być dzielone, sprzedawane, wydzierżawiane 
lub zastawiane bez zewolenia urzędów ziemskich. 

2) Przy dokupie gruntów do gospodarstwa, już 
istniejącego, urzędy ziemskie mogą uzależnić zezwole* 


” 


nie ną nabycie od zgody nabywcy na poddanie powyż: 1 


szym zastrzeżeniom calego gospodarstwa nabywcy 
a obowiązane są zastrzec tę niepodzielność, gdy prze- 
ważna część danego gospodarstwa pochodzi z dokupna 
ziemi, parc :lowanej w myśl ustawy niniejszej. 

3) Ograniczenia POrwyisze będą uwidocznione 
w księdze hipotecznej (gruntowej). Umowy, wbrew tym 
postanowieniem zdziałane, są nieważne, e 


Art. 56. s i. 
1) Plan parcelacyjny poza ogólnemi zasadami, 
wskazanemi w art. 46, powinien uwzględnić: 
A. Wydzielenie i zachowanie zabytków historycz: 
nych, architektonicznych i osobliwości przyrody; i 
B. Wydzielenie: 

a) terenów, na których są otwarte kamieniołomy, 
i kopalnie minerałów użytecznych, o ile są 
w eksploatacji, lub o ile eksploatacja ich zostala 
zamiechana jedynie czasowo; 

b) terenów potrzebnych do właściwego użytkowa= 
nia znajdujących się na nich źródeł mineralnych; 

c) gruntów, objętych nadaniami oraz zakładami 
górniczemi, hutniczemi į przemysłowemi; 

d) gruntów, ewentualnie budynków, niezbędnych na 
cele gminne, szkolne, zdrowotne, kościelne i inne 
cele publiczne i społeczne, oraz na cele” przemys 
slowe it. p. 

2) Przy przeprowadzanej przez urzędy ziemskie 


parcelacji majątków (nieruchomości) ziemskich, posia: ' 


| 


| 


zwolennikami, celem zjednoczenia rzeszy ludowej przy-|dających zakłady przemysłu rolnego, trwałe zabudo- | 


stąpił do P, 8. IL. „Piast“. 


wania iub specjalnie cenne kultury, okręgowy urząd 
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ziemski, po zasiągnięciu opinji okręgowej komisji zjem- 
skiej, określi obszar niezbędny dla wykorzystania tych 
urządzeń, wzgiędnie zabudowań, przez utworzenie go- 
spodarstw wzorowych. Obszar ten nie może przekra- 
cza ćna terenie województw: tarnopolskiego, stanisła- 
wowskiego, poznańskiego, pomorskiego, bialostoczie- 
go, nowogrodzkiego, połeskiego, wołyńskiego i okręgu 
administracyjnego wileńskiego 75 ha, na pozostalym 
zaś obszarze Rzeczypospolitej 60 ha. W majątkach, 
które w dniu wejścia w życie niniejszej ustawy stano- 
wią własność państwa, a które zostaną uznane za wy- 
bitnie cenne większe warsztaty rolne, wolny od parce- 
lacji cbszar może być powiększony ponad normy. wy- 
żej przewidziane, nie więcej jednak, niż do norm, wska- 
zanych w punktach a) i b) cz. 1 art. 4. Wykaz imienny 
tych rmajątków ze wskazaniem pozostawionego w ka- 
żdym z nich obszaru, ustali Rada ministrów na wniosek 
miuistrów: reform rolnych oraz rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych. 

8) Powyższe gospodarstwa wzorowe, o ile nie 
otrzymają specjalnego przeznaczenia (na cele szkolne, 
społeczne i t. p.), będą sprzedawane z ograniczonego 
przetargu dotychczasowym  dzierźaweom parcelowa- 
nych majątków, oraz zawodowo wykształconym rolni- 
kom, o ile wymienione osoby nie są właś 
dzielnych gospodarstw rolnych. Szczegółowe przepisy 
w tym przedmiocie wyda Rada ministrów na wniosek 
ministra reform rolnych i ministra rolnictwa | dóbr 
państwowych. W razie niedojścia przeiargu do skutku 
w pierwszym terminie ze względu na brak reflekian- 
tów, do przetargą w drugim-terminie dopuszczeni będą 
również i tacy reflektanci, którzy nie odpowiadają! 
podanym powyżej warunkom, jednak zostaną uznani 
przez urzędy ziemskie za uzdolnionych do prawidło- 
wego gospodarowania na danym ośrodku. 

Art. -57. 

1) Przy parcelacji, przeprowadzanej przez urzędy 
ziemskie, przeniesienie prawa własności na rzecz na- 
bywców ustalają właściwe okręgowe urzędy ziemskie 
w drodze orzeczeń ostatecznych. Orzeczenia wyznaczają 
nabywców oraz warunki nabycia, wyszczególniająe 
przedmiot, cenę nabycia, osoby nabywców, zobowią- | 
zania i ograniczenia rzeczowe, ciążące na nabyweach, 
oraz zobowiązania i ciężary hipoteczne, które mają być 
wykreślone, względnie wpisane — i mogą odnosić się! 
tak do całych majątków (nieruchomości) ziemskich, jak! 
i do ich części. | 

2) Odpisy orzeczeń, których wykonalność jest)! 
zaświadczona przez prezesa okręgowego: urzędu ziem- 
skiego, stanowią tytał do przewłaszczenia nieruchomo- 
ści w. księgach hipotecznych (gruntowych) na rzecz 
nabywców i wpisania do tych ksiąg, względnie wykre-/ 
ślenia z nich wszystkich praw rzeczowych, ustalonych 
w orzeczeniu. 

3) Wpisy hipoteczne następują na żądanie okrę- 
gowego urzędu ziemskiego lub nabywcy. 

4) Orzeczenia okręgowego urzędu ziemskięgo, 


cicielami samo-| 


na!lności orzeczenia od wniesienia tych opłat do kasy 
skarbowej. Od decyzji okręgowego urzędu ziemskiego, 
ustalającej wysokość tych opłat, można wnieść odwo- 
łanie w ciągu miesiąca od zawiadomienia 0 decyzji, 
Odwołanie należy złożyć okręgowemu urzędowi ziem= 
skiemu; urząd ten przesyła odwołanie Izbie skarbowej, 
któru rozstrzyga ostatecznie. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


ny 


| POSEŁ JUZEF BEDNARCZYK, 

na a chłopi 
|< Reforma roina a chłopi. 

| (Dokończenie.) 

| Szłachta powstała z ludności tubylczej, wieśniaczej, 
| pełniącej słażbę u księcia. Ponieważ, jak wyżej wspo- 
mniatem, wszystkie niezamieszkałe ziemie należały do 
|księcia, to też ten był mocen rozdawać je swoim ulu- 
bieńecom i siagom. Z dóbr tych otrzymują ogromne ob- 
szary pierwsi prawie dwarzanie Michał i Piotr Włastowie 
Praudota i inni. Książę ze swemi sługami i wojskiem, 
rekrutująccm się 2 kmieci, zdobywał i podbijał inue gro- 
dy, biorąc ludność jako niewolników, a ich ziemie prza- 
znaczał dla tych, którzy ją wywojowali i tak dalej 
tworzyła się szlachta. Początkowo szlachtą posługiwała 
się niewolnikami; o ile ich miała, uprawiała tyle gruntu, 
ile swą służbą zdołała, nie naruszając kmiecia na jego 
własnym gruncie. Jeżeli rolnik nie mał własnego gruntu, 
ale pracował na ziemi księcia, to płacił mu czynsz od 
jednego pługa” miarkę zboża i* 14 motków lnu. Przeło- 
żonym grodu czyli wioski był sołtys, który był dzie» 
dziczaym, otrzymał od księcia ziemię, ale też obowią- 
zany byi na wojnę pojechać konno. Pu wojnie z Tata- 
rami w roku 1467 znaczenie sołtysa upadło, bo zwieczch= 
ność nad ludem objął „pan“ czyli szlachcic. Ponieważ 
ziemi w Polsce byio dosyć, a brak było rąk do pracy, 
to też coraz bardziej rozpanoszona szlachta i ducho= 
wieństwo, które wzięto początek z Niemiec, jak biskupi 
Jordan, Uugier i inni, oraz klasztory Benedyktynów spro- 
wadziłi do kraju Niemców-kolonistów. Nie dość tego, 
że rozdano Śliczne ziemie polskie na kolonje niemieckie, 
ale ci koloniści zażądali rządzen'a się prawem niemiec- 
kiem, zwanem brandeburskiem i to zostało im przyznane, 
czyli, ża zostali uprzywilejowani. Jùż wtenczas: szlachcie 
nie szio o obronę biednego ludu pracującego, nie szło 
jej nawet o autorytet państwa, ale jedynie o zyski 
osobiste, gdy sprowadzała obcych i darzęła ich nawet 
przywiiejami, bzla były czynsze jaknajwiększe. 

Według prawa rzywskiego, grunta dzielono nu 
stopy, łokcie, pręty i jutra. Prawo to nadawało każdema 
dzierżawcy własność dzierżawionego gruutu, jeżeli dzier= 
żawił go bez przerwy i płacił czynsz regularnie 30 lat. 
To prawo sasiedzenia naturainie na innych warunkach 
jest dotychczas n nas zatrzymane. Niemcy dzielili ziemię 
dzierżawną czyli pożyczaną od słowa „leihen“ łanem, 
a od słowa „jutro“ „morgen“ 44aną, co się przechowało, 
jako nazwy, łan i morgi. Z anu płaciło się czynszu 


ustalające przeniesienie prawa własności na rzeze na- 
byweów, podlegają oplatom na zasadach, wskazanych 
w artykule 83. 

Okręgowy, urząd ziemski wymierza powyższe 
oplaty oraz uzależnia wydanie zaświadczenią © wyko- 


jednę grzywnę, bo nikt więcej płacić nie chciał, skoro 
włóka (30 morgów) gruntu na własność za Henryka 
Brodatego kosztowało 10 grzywien, czyli 70 rubli, lub 
140 koron, a koń kosztował 1%, grzywny, czyli około 
20 koron. 
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W roku 1477 w Krasnostawie dygnitarze, szlachta 
razem ze starostą uchwalili, aby rolnicy, zwani chłopi 
(pogardliwa nazwa chłop powstała w XLI wieku) więcej 
płacili z łanu, aby prócz tego pracowali na grancie 
„pana“, zsypywali owies, a nadto uchwalono, że nie 
wolno czynszownikowi porzucić roli, przenieść się do 
innego pana lub zagranicę, czyli nastało niewolnictwo, 
przeciw któremu u żydów tak gorąco występował Cary- 
stas. Dalej nakazano dawać dworowi w darze na naro- 
dzenie Matki Boskiej 4 kury i 4 sery, a na Wielkanoc 
" 24 jaj. W roku 1537 powiększono pańszczyznę i różne 
świadczenia. 

W roku 1543 pojawili się w Polsce obcy kupcy, 
w celu zaknpywania zboża i wysyłania go zagranicę. 
Cena zboża dawała rękojmię zdobywania majątku z rol- 
nictwa, to też szlachta na gwałt wszelkiemi sposobami 
starała się jaknajwięcej posiąść ziemi. 

Wyknpywano wteuczas gruuta od chłopów, gnę- 
biono ich do ostateczności, a ci uciekali na wschód za 
Dniepr, na kozactwo, a szlachcic konfiskował ich ziemię 
i przydzielał do swojej. Tym sposobem rosły majątki 
szlacheckie, a schodziły na marne gospodarstwa chłop- 
skie. Dla chłopa nastawały z każdym dniem coraz cięższe 
czasy, chłop stawał się już nie człowiekiem, ale bydlę- 
ciem roboczem, Szlachcic był panem życia i Śmierci 
pańszczyźniaka, on był jego sędzią i katem, a nawet 
przenieść się od niego nie było wolno. Dwór na pod- 
stawie prawa był nietykalny. Nikomu nie wolno było 
do dworu wjechać z wozem, ale zostawić się go mu- 
siało u chłopa, a pieszo stawić się przed jasne oblicze 
pana. Nadane w roku 1368 przez= króla Kazimierza 
Wielkiego nigi dla chłopa, a później w r. 1496 za Jana 
Olbrachta, zostały zniesione, a lud jęczał w niewoli 
szlacheckiej. 

W grodzie krakowskim Jan Przypkowski, posia- 
dacz ogromnego majątku ziemskiego, pod wpływem szla- 
chetnych uczuć w roku 1572, widząc straszną krzywdę 
chłopa, nwolnił swoich poddanych od pańszczyzny, ale 
takich Przypkowskich nie było więcej w Polsce. Szlachta 
coraz bardziej lud uciskała, tak, że widząc to król Jan 
Kazimierz, w czasie szwedzkiego najazdu w roku 1656 
ślubował Bogu, że sprawę doli chłopa przedłoży Sejmowi, 
lecz ślubów nie dotrzymał, W sto dwadzieścia lat póź- 
niej, po pierwszym rczbiorze, w r. 1776 została sprawa 
przedłożona Sejmowi, ale upadła, bo szlachta nie do= 
puściła do ulżenia chłopu. Były i inne projekta, np. 
księżnej Jabłonowskiej w r. 1761, A. Zamojskiego w ro- 
ku 1765, Krasińskiego, Chreptowicza, Małachowskiego, 
a także rozrzewniające wołania Staszica, Lelewela i wielu 
innych. Nic to nie pomagało, Sziachta wołała, żeby się 
państwo rvzwaliło, jak żeby miałyby być nadane chłopu 
prawa człowieka, Nawet konstytneja 3 maja nio wiele 
zrobiła dla chłopa, choć wzięła w opiekę prawa. Księ- 
stwo Warszawskie w roku 1815 nzyskało nową konsty- 
tucję, nadającą obywatelstwo włościaństwu, ala tylko 
na papierze. W państwach zaborczych nie lepiej wiodło 
się chłupu, mimo próby reform, np. w Austrji t. zw. 
refurm Józefińskichiybo rządy zaborcze opierały się pize- 
ważnie na szlachcie, a ta dalej gnębiła chłopa. 

Patrjotyczna część społeczeństwa polskiego, która 
zrywała się do walk o niepodległość i wolność Polski — 
widziała, że bez oswobodzenia ludu z pańszczyzny nie 
potraif zrzucić z narodu jarzma niewoli. To też począwszy 
od Tadeusza Kościuszki, a skończywszy na rządzie na- 


rodowym w r. 1863 — ozłaszano zniesienia pańszczyzny. 
alə bohaterskie porywy były tłumione — a rządy za- 
borcze nie mogąc oprzeć się tym hasłom — mimo oporu 
szlachty, przeprowadzały uwłaszczenie chłopów i uwol- 
nienie ich od pańszczyzny, a podburzając chłopów prze- 
ciw wa'czącym o wolność — wywoływały bratnie walki, 
jak w Galicji w r. 1846. 

Czasy się zmieniają a również i lodzie, ale na- 
tura ta sama. Chiop dłago potrafi cierpieć, ou wycze- 
kuje, ale jak się miarka cierpliwości przebierze, to staje 
się strasznym w walce o sprawiedliwość i nie ustępiiwyim, 
a do tego doprowadza go ostateczność, doprowadza go 
nędza i głód. Nie igrajcie zatem panowie z ogniem, bo 
wiatr coraz giin'ejszy i o pożar nie trudoo. Trzeba 
zrozumieć ducha czasu, trzaba zrozumieć konieczność 
reform, bo one muszą być przeprowadzone, choćby mimo 
wam, tak, jak to się stało z awłaszczeniem chłopów. 

My dziś chcemy reformy rolnej drogą ewolucji, 
drogą legalną, diogą prawa, als jaż 6 lat o to walczy. 
my — a wyciągie ją udaremniacie swem sobkostwem 
i małodusznością. Pamiętajcia o państwia i nie dopro= 
wadzajcie dv tego, by lud zwątpił w drogę prawa 
i sprawiedliwości nie począł szukać na drodze innej, 
zzubnej nietylko dla was, ale i dla państwa! 


| 


a E LJ . | 
Panowie nia igrać z ogniem! 
Czytając różne pisma, wyczytałem w jednem z nich 
odezwę, wzywającą wszystkich ziemian na zjazd do 
Warszawy, celem zaprotestowanid gwałtom, dokonanym 
na klasie ziemiańskiej z racji wprowadzenia w życie 
reformy rolnej w najbliższym czasie. 

Gwałtem i zbrodnią nazywają ci panowie tu, na 
co czeka cały lud. 

Najwyższy już czas, bv ten chłop biedny, który 
cierpi nędzę, który nie moża nigdzie zagranicę wyjechać 
na zarobek — a w kraju nie zarobi, gdyż jest ogólny 
brak pracy — mógł wreszcie otrzymać ziemię z parce- 
lacji, by sobie powiększyć swój warsztat pracy i stać 
się rolnikiem, stojącym na swoich nogach. , 

I mimo, że wśród drobnych rolników jest okropna 
nędza, to chłop nie protestnje, jak wy panowie obszar: 
nicy, lecz cierpliwie czeka, kiedy rząd zacznie parcelo- 
wać ziemię w myśl ustaw, które Sejm nchwali. Nie 
chcemy ziemi zadarmo, chcemy za nią płacić, ale spłat 
tak rozłożyć, by można było zapłacić, Chcemy stać na 
gruncie prawa, i swojego musimy dosięgnąć. Słyszymy, 
ża uchwalony projekt reformy rolnej w Sejmie chdą 
obszarnicy w Senacie wykosziawić i, że zapowiadają 
z tego powodu otwarty bunt. Zapominają widocznie, że 
ich jest zaledwie parę tysięcy, a nas miljony. Nie zapo- 
minajcie o tem panawie, że w sprawie reformy rolnej 
cały lud polski, świadomy swych obowiazków | praw, 
stanie pod kierownictwem swego wodza, Witosa i przyj» 
mie rzuconą przez was ręxawicę. 

Bracia chłopi! w tej groźnej chwili pędźcie tych 
wszystkich, którzy w Sejmie głosowali przeciw ustawie 
o reformie rolnej, a którzy przychodzą do was w roli 
opiekunów, jak Dąbsey, Bryle i im podobni, bo od sku- 
pienia w jedną masę zależeć będzie nasz triumf, 


Jan Pustkowski, z Kolbuszowskiego, 


1) 
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Wiadomości z Polski i ze świata, 
Proklamowanie Ech SAR Mr Kościoła 
prawosławnego w Polsce. 


We czwartek, o godzinie 10 rano w prawosławnym 
soborze metropelitalnym w Warszawie na Pradze, od- 
było się uroczyste ogłoszenie t. zw. autokefalji czyli 
niezależności Kościoła prawosławuego w Polsce, i jego 
równorzędności z Kościołami prawosławnemi w znanych 
państwach. 

Fakt ten ma doniosłe znaczenie nietylko dla sa- 
mego Kościoła prawosławaego, lecz również i dla pań- 
stwa polskiego. 

Jak wiadomo, w granicach Polski znalazło się 
sporo, bo ozoło 3 miłjony obywateli polskich wyznania 
prawosławnego, jak również i orzanizacje kościelne 
prawosławne, które dotychczas były zależna od patry- 
jarchy rosyjskiego w Moskwie, wzzlędnie w Kijowie. 
Nie trzeba dodawać, że taka zależność kościelna od 
obcego patrjarchy mogła być szkodliwą dla państwa 
i dla samego Kościoła pruwosławnego. Uznawał to także 
pierwszy metropolita Kościoła prawosławnego w Polsce, 
Jerzy (który padł ofiarą mordo politycznego), a Sobór 
biskupów prawosławnych w Polsce w czerwcu 1922 r. 
aprobował stanowisko swojego zwierzchnika, zastrze- 
gając sobie tylko, by rząd Polski otrzymał błogosła- 
wieństwo dla tego niezależnego Kościoła, od patrjarchy 
konstantynopolitańskiego i iumych Kościołów autokefal- 
nych: w Grecji, Bułgarji, Ramunji i t. d., co też się 
stało — wobec czego Kościół prawoszawny w Polsce 
uzyskał zupełoą niezależność. 


Konferencja pelsko-litowska. 


Dalszy ciąy rozpoczętej 1, wiześnia b. r. kopen- 
naskiej konferencji polsko-litewskiej — obecnie prze- 
rwanej — wyznaczony został na dzień 10 października 
1925 r. w Luguno (w Szwajcarii). 

Dotychczasowy reznltat tej konferencji, to uzgod- 
nienie stanowisk obu delegacyj w sprawach: splawu 
na Niemnie, komunikacji pocztowej, telegraficznej 1 tele 
fonicznej, oraz dostępu obywateli polskich na terytorjum 
litewskie i litewskich na terytorjum polskie. Główne 
jednak sprawy, jak: normalna komunikacja kolejowa 
i sprawa utworzenia konsolatu w Kłajpedzie, czekają na 
pierwszą połowę paźlziernika. 


w stosunku do Polski, w ostatnich miesiącach uległo 
dnżym zmianom i OZNACZA chęć poprawy stosunków 
między obu państwami. 

Skąd się to wzięto, że rząd sowietów zaczyna szu- 
kać języka, by dogadać się z rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej? Spowodowały to wypadxi na terenie polityki 
międzynarodowej, z powodu których sowiecki komisarz 
ludowy dla spraw zagranicznych, Cziczerin, ma przybyć 
do Warszawy na początek października, co głośnem 
echem odbiło się w prasie niemieckiej, a także i fran- 
cuskiej i angielskiej. 

(zem ten kurs polityki sowieckiej wytłómaczyć? 

Otóż, jak już w poprzednim numerze donieśliśmy, 
Auglja całą siłą pary dąży do zawarcia t zw. paktu 
zachodniego (czyli reńskiego), któryby obejmował granice 
francusko- -belgijsko- niemiecką. 

Celem polityki angielskiej byłoby odciągnięcie 
Niemiec od Rosji i zniweczenie traktatu zawartego 
między Rosją a Niemcami w Rapallo. Nie trzeba rów= 
nież przeoczić, że na wypadek dojścia do skntku tego 
t. zw. paktu czyli układu reńskiego, wpływ Angiji 
wzmoże się ogromnie, co ułatwi jej wzięcie pierwszych 
skrzypiec w polityce międzynarodowej. 

Izolacja Rosji jest celem obecnym Auglji. 

Stąd ostatnie stanowisko Rosji wzzlędem Polski, 

Czy te zabiegi Rosji, skierowane pod adresem 
Polski — a nietylko Polski, ale Rumunji, a także 
Francji — są tylko szachowaniem Niemiec, którym 
Rosja w ten sposób przypomina istnienie tajnego trak» 
tatu rosyjsko-niemieckiego, zawartego w Rapallo, czy 
może są próbą utworzenia. paktu wschodniego w odpo- 
wiedzi na mający się zawrzeć pakt zachodni, to naj- 
bliższa przyszł.ść wyjaśni. 
nn | 


Podziękowanie. 


Wszystkim szlachetnym osobom, które wzięły tłamny 
udział w pogrzebie zwłok mojego Ś. p. męża, Stanisława 
Hulaka, posła na Sejm Bzeczyrtsnal Polskiej, w Dzi- 
kowie Starym, a zwłaszcza: Przewielebnemn Duchowień- 
stwo rzymsko- i grecko-katolickiezo obrządku, Wiel- 

możnemu Panu Staroście Dycadalewiczowi z Luvdaczowa, 
nadto za udział i szczególne poświęcenie się Wielmoż- 
nemn Panu Prezesowi Józefowi Cznwałe i Wielmożnemu 
Panu Józefowi Preszowi, oraz P. T. Członkom Zarząda 
Koła P. S. L. „Piast* w Lubaczowie, składam tą drogą 


.| moje gorące podziękowanie za Ich trudy, 


Przed doniosłam! wypadkami w polityce 
międzynarodowej, 


Od pewnego czasu ostry kurs polityki sowieckiej 
w stosunku do Połski zmienił się na łagodny i łojalny. 

Szereg faktów, jakoto: ustanie napadów dywersan- 
tów na nasze kresy wschodnie, dodatnie wyniki konfe- 
rencji polsko sowieckiej w Jampolu o likwidację zajść 
pogranicznych i ugodowe stanowisko przedstawicieli 
sowietów na tej konierencji, rozpoczęcie konferencji 
kolejowej w Moskwie, na której ma się uregulować 
óbrót osobowy i towarowy między Polską a Rosją — 
kurs rządu sowieckiego za zawarciem z Polską traktato 
handlowego — a nadewszystko przyjazne stanowisko 
oficjalnej prasy sowieckiej, która tak umie nrabiać 
opinję publiczną w Rosji, jak żadna inna w swoim 
kraju = wskazują na to, że stanowisko oficjalnej Rosji 


Katarzyna Hulak 
wdowa po Š, p. Stanisławie Hulaku, 
poślo na Sejm Rzeczyposp. Polskiej. 


Redaścji „Ludu katolickiego" do wiadomości, 
W odpowiedzi na artykuł w Nrze 87-ym „Ludu 
Katolickiego" na str. 9 oświadczam, że nie jestem. auto- 
rem inkryminowanego mi listu w „Piaścieć, 
Ks, Henryk Weryński, 
Pilzno we wrześniu 1925 r. 
TC PLZ EEEE ETA ENEA TORO PCC 
Nawet wieczność nie może wynaqta= 
dzić straty jednej minuty, 


PIAST z dnia 27 


Z wieców i zgromadzeń, 
Krakowskie. 
Ziazd delegatów P. S. L, „Piast“. 

Dnia 15 września 1925 r. odbył się w Krakowie 
powiatowy Zjazd delegatów P. S. L. przy współudziale 
prezesa Witosa oraz posłów byłego ministra Byrki i po- 
sła Gawlikowskiego. Na ten Zjazd przybyli także licznie 
dotychczasowi członkowie „Związku Chłopskiego” a zwo- 
lennicy Stapińsziego z powiatu krakowskiego. 

Zebraniu przewodniczył prezes Zarządu powiato” 


wego, dr Stanislaw Knipa, sekretarzował p. Franciszek 
Marszałek. 


Po zagajeniu Zjazdu przez przewodniczącego, oraz 
omówieniu stanu organizacji i działalności Zarządu za 
rok ubiegły wygłosił prezes Witos znakomity referat, 
'w którym omawiał obecne niesłychanie ciężkie położenie 
wywołane niekonsekwentną, błędną i połowiczną poli- 
tyką obecnego rządu, doprowadzającą wieś, społeczeń- 
stwo i państwo do ruiny. 


Po referacie prezesa Witosa, przedstawił wyczer- 
pująco stosunki finansowe i gospodarcze były minister 
Byrka, podkreślając, że rząd obecny nie zdaje sobie zn 
pełnie sprawy z powagi położenia. 

Poseł Gawlikowski omówił potrzebę naprawy dzi- 
siejszego ustrojn rolnego w Polsce, przez rozumuą ra 
formę rolną, którego to postulata klub P. 8. L. będzie 
bronił wszelkiemi Środkami parlamentaraemi jakie mu 
tylko pozostają do dyspozycji, nważając ten problem za 
jeden z najważniejszych w państwie. 


$ Po tych referatach były poseł Wójcik odczytał 
rezolucje uchwalone na Zjeździe delegatów „Związku 
Chłopskiego” czyli dotychczasowych zwolenników Šta- 
pińskiego i stwierdził, że wszyscy chłopi w powiecie 
krakowskim stają karnie w szeregach P. S. L. „Piast“ 
albowiem uważają, że rozbicie chłopów na partje i par- 
tyjki jest przyczyną upadka wsi a temsamem nieszczę- 
ściem dla państwa. Po odczytaniu tej rezolucji wszyscy 
zwąlenniey p. Stapińskiego pomiędzy nimi były * poseł 
p. Wójcik Franciszek, były poseł Franciszek Ptak, nadto 
Marek Jaskuła, Franciszek Litwicki, p. Giza i kilku- 
dziesięciu delegatów organizacji stronnictwa p. Stapiń- 
skiego gremjalnie przystąpiło do stronnictwa ludowego 
s Piast“, Krok ten zebrani przyjęli z entuzjazmem, stwier- 
dzając dobitnie, że od tego czasu na terenie tutejszego 
„powiatu niema już miejsca na żadne iane partyjki lu- 
dowe, skoro chłopi w całej swej masie stanęli przy 
IP. B. L. i prezesie Witosie, 

p " W dalszej dyskusji zabierali głos pomiędzy inaymi 
„Szczepan Czech z Kaszowa omawiając kwestje zaopa- 
'trzenia inwalidów, p. Józef Kuś interpelując posłów 
'w sprawie wziętego na kredyt zboża na zasiew, p. Bień- 
lczycki omówił kwestje projektu reformy wyborczej, Sta- 
nisław Cholewicki domagając się od klubu P. S. L. 
zajęcia wobec rządu Grabskiego energicznego stanowi- 
'ska, p. Gałka omówił konieczność regulacji Wisły, zaś 
p. Szczęśniak Wincenty w znakomitem przemówieniu 
wykazał całą absnrdalnóść obecnej polityki celnej w sto- 
bunku do rolnictwa. Szereg innych delegatów interpe- 
lowało posłów w sprawach powiatowych i ściśle lokalnych. 
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Po wyczerpaniu dyskusji i odpowiedzi pp. posłów 
na interpelacje, dokonano "CRY, nowego Zarządu po 
fi | wiatowego. 

O©święciuiskie. 

Zaton Zapowiedziany wiec sprawozdawczy posła 
Gawlikowskiego odbył się u nas w dniu 31 sierpnia b. r- 
Przewodniczył Piotr Pluta z Zatora„zastępcą był Antoni 
Dąbrowski z Laskowej. a sekretarzem Jan Michalczyk 
z Gieraitowic, Po bardzo” interesającym i rzeczowym 
referacie poselskim wywiązała się dyskusja w której 
zabierali głos pp.: Michał Hubert, Franciszek Wawro 
z Ryczowa. Jan Lisowski z Polanki, Franciszek Klaja 
z Zatora, Ludwik Balon, Mąsiorowski i Fichman z Pu- 
dolsza. 

Bolączką z naszych stron, to brak środków obron- 
nych przeciwko powodziom i wylewom Wisły, dlatego 
zebrani kategorycznie domagają się, by wreszcie raz 
przeprowadzono obwałowanie Wisły i jej dopływów, 
gdyż pieniądze włożone do tej akcji oplacą się sto- 
-krotnie. 

Po uchwaleniu szeregu rezólucyj zakończył się 
wspaniały wiec. 

Sekretarz: Przewodniczący” 

Jan Michalczyk, Piotr Fluta. 


Limamowskie. 


Tymbark, Dnia 8 września b. r. odbyło się w sali 
Magistratu zgromadzenie sprawozdawcze posła Potoczka. 

Przewodniczył: Józef Mamak. 

Poseł Potoczek w swem trzygodzinnem przemó 
wienia przedstawił sprawy gospodarczo - ekonomiczne 
i reformy rolnej. 

Po omówieniu licznych bolączek powiata i wyczer« 
pujących wyjaśnieniach posła Potoczka uchwalono zgło- 
szone rezolucje: 

Pełne wotum zaufania P. S. L. „Piast“, wyrazy 
hołdu naszemu wodzowi Witosowi a gorące wyrazy pos 
dziękowania posłowi Potoczkowi za szczególne zainte- 
resowanie sią sprawami powiatu limanowskiego, za pracę 
dla dobra powiatu, zwłaszcza za obronę spraw i po- 
stułatów chłopskich, a wyrazy pogardy dla posła powiatu 
Łaskudy. 

Zebrgni jednogłośnie domagają się: 

Długoterminowych kredytów dla rolnietwa. 

Odroczenia płatności pożyczek na pomoc rolną tak 
w gotówce, jak i w naturze i spłaty pożyczek zbożo- 
wych weding ceu obecnych. 

Zmiany polityki ekonomicznej rządu w dziale wy- 
wozu koni, bydła i- innych produktów rolnych celem 
poprawy położenia ekouomicznego Wsi. 

Udzielania subweacyj na budowę szkół powszech« 
nych, których w powiecie jest brak. 

Żądają zniesienia opłat do Kas chorych dla służby 
w rolnictwie i małych miasteczkach i ubezpieczeń, a wy: 
datnego zniżenia składek ogniowych, wygórowanych mimo 


naturalnej wysokiej skali bezpieczeństwa ogniowego 
w tutejszej oko Icy. Józef Mamak, 


PRACEJ; oszczędzaj, kształć sigl — ota 
Basia, które mam powiuny przyświecać, 
Trzymając się tych haseł stanicziy sią mau 
rodem wiolisiia, 


Nr 39 


PIAST z dnia 27 września 1925 r. 


11 


z 
Listy. 
Do pracy ludowcy! , 

Największa praca na roli jaż poza nami. Co dzień 
to będziemy mieli dłuższe wieczory — które nale- 
żałoby spędzić z jaknajwiększym pożytkiem. Należałoby 
pomyśleć, o dobrych książkach i dobrych gazetach, by 
część wolnego czasu obrócić na kształcenie się. Należy 
pamiętać o tem, że rządy we wszystkich instytucjach 
powinny się znaleźć w rękach ludzi mądrych, I czy to 
w Sejmikach powiatowych, czy w gminach, powinni 
zasiadać tylko chłopi oczytani, którzy wiedzą co się 
dzieje w Świecie, co się dzieje w Sejmie, co się dzieje 
w Sejmiku i w okolicznych gminach. Najlepszym prze- 
wodnikiem dla każilego, to dobra gazeta, szczerze lu- 
dowa, która pisze o bolączkach ludu, podaje sposoby 
zaradzenia złemu, uczy organizacji, uczy o prawach 
i obywigzkach obywatelskich. p 

Za parę miesięcy będziemy mieli zimę. Starajmy 
się wykorzystać te długie wieczory zimowe, schodźmy 
się wspólmie na czytanie gazet, omawiajmy wspólnie 
sprawy obelodzące gmiaę, powiat, a przez takie poga- 
danki nia jednemu otworzą się oczy i stanie się świa- 
tłym obywatelem państwa, o co najwięcej nam chodzić 
Powinno. Józef Kownacki, ziemia Siedlecka. 


Smutne objawy. 

Kółko amatorskie młodzieży z Jasienicy, nie szezę- 
dząc trudu i pracy, wystawiło w sali „Sukota“ w Brzo- 
zowie w ostatnich czasach sztukę sceniczną p. t.: „Skal- 
mierzanki* — zapowiadając w afiszach, że dochód 
z tej sztuki przeznacza na Ligę obrony państwa. 

Niestety, mimo tak wzniosłego celu, miejsca na 
gali były puste, gdyż oprócz kilka żydków, kilka stu- 
dentów i garstki inteligencji nikt nie przybył. 

Tak to ci wszyscy, którym przyświecał piękny 
cel, muszą wydatki pokrywać z własnej kieszeni, chcąc 
pokryć chociażby kwotę, jakiej „Sokół* zażądał za salę. 

Bliźnieński, 


Napięinowanie roboty rozbijaczy. 

Jakaś „organizacja narodowa* w Monasterzyskach, 
pod przewodnictwem ke. Jońca i dra Borysiewicza za- 
powiedziała wiec na dzień 13 września b. r. w sali 
„Sokoła*, 

Panowie ci urządzili wiec ten w celach zwalcza- 
nia reformy rolnej. Nieszczęściem dla inicjatorów było 
jednak zjawienie się posła Ostrowskiego, który w tym 
dniu przejeżdżał przez Monasterzyska i przyszedł na 
zebranie. Rie pomogła rezolucja, zgłoszona przez ks. 
Jońca przeciwko reformie rolnej i jego zabiegi w celu 
zmuszenia funkcjonarjusza policji państwowej, by wiec 
rozwiązać, gdyż zebrani, zachowując się spokojnie, nia 
zważając na prowokacyjne wystąpienia naganiuczy 


obszarniczych, wybrali nowym przewadniczącym wiecu | 


pisywania rezolucje, skierowane przeciwko reformie 
relnej. 

Radzimy ks. dobrodziejowi pilnować kościoła, 
a drowi Borysiewiczowi swojego zawodu, gdyż lud, 
mimo waszej agitacji, potrafi osądzić, co jest dla niego 
dobrem, a fakty powyższe potrafi zawsze ocenić i na- 
piętnować. .Parajjanie, 


| 0 wiecu, który się nie odbył, 

Na dzień 13 września b. r. zapowiedział Jan Sta- 
piński szumnie wiec w Minodze, powiecie olkuskim, 
Luduość zaciekawiona wyglądała referenta, jednak 
okazuło się, że p. Stapiński, przeczawszy pismo nosem, 
nie ważył się do nas przyjechać. I dobrze zrobił, ba 
nietylko żeby zwolenników tutaj nie zyskał, ala mógłby 
się jeszcze narazić na jakieś nieprzyjemności. Urzą- 
dzenie tutaj wiecu radził Stapińskiemu Grzybowski 
z Ojcowa, 

Umowa jednak, robiona przy kieliszku, okazała 
sią nie realną po wytrzeźwieniu umawiających się. 

Stanisław Mirek, 


Od Administracji! 


Z numerem dzisiejszym zamykamy III, kwartał 
b, r. Przy tej sposobności przypominamy naszym P. T 
Prenumeratorom o odnowieniu prenumeraty na kwar- 
tat IV-ty, 

Wobec wypadków, iakie obecnie przeżywamy, wobec 
mnożących się z dnia na dzień soraw, które w piśmie 
naszem są fachowo omawiane, koniecznem iest, by 
w każdej rodzinie uświadomionego ludowca znałazł 
się „Piast“. 

O popularności naszego pisma świadczy wielo- 
tysięczny nakład, jakim nie może poszczycić się żadne 
tygodniowe pismo w kraju, 

Obecnie jesteśimy świadkami zażartej kampanji, 
ptowadzonej przez naszych wrogów przeciwko reformie 
rolnej, Tembaidziei należy się skuvić koło „„Piasta”, 
informować się z jego stronic o przebiegu walki, zasiłac 
go swemi koresbondencjami, by brac aktywny udzia 
w walce o postulaty ludowe, 

Mimo podrożenia papieru i podrożenia druku, 
cena pozostaje ta sama, jaka była dotąd t. i. I złoty 
50 groszy na kwartał, a 6 złotych rocznie. 

Wydatek wyłożony na dobrą. gazetę opłaci się 
Slokroinie dia samego czytającego, a zasilenie pisma 


Jana Orłowskiego, sekretarzem zaś Wiktora Koryznę — | piemiądzmi wzmocni Wydawnictwo i przyczyni się do 
a poseł Ostrowski, wyjaśniwszy w pięknych słowach |jego dalszego rozwoju. 


znaczenie reformy rolnej dla ludu, przeprowadził wszyst» 
kie rezolucje, zgodne z programem P. S. L, grzebiąc 
ostatecznie pańskich lizuniów. 

| Wspomniani jednak. rozkijacze zamiast siedzieć 
cicho, rozsyłają pokryjomu niektórym osobom do pod- 


Wszyscy, którzy zalegają z zapiatą powinni na: 
żychmiast ją nadesłać i zachęcić swoich znajomych i przy- 
raciół do zapreńumerowania pisma, które zawsze wal- 
czyło, walczy i będzie walczyć o postulaty ludowe. 
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KRONIKA. 


WRZESIEŃ ma dni 30 — PAŹDZIERNIK ma dni 31. 


A 
Słońca | 
Wschód 
godz. 


l 
Zachód ji 
godz. min. 


Kalendarz reymsko-katoliċki 
min 


27 N, | 17 po S. Przen. św. Stanisława 5 82 17 26 
28 P.| Wacława Kr., Eustachego 5 83 17 23 
| W.| Michała archantota, Grym 5 85 17 21 
30 Ś.| Hieronima, Zofji wd. 5 36 | 17 19 
1 C.| Jana z Dukli, Remigiusza 5 38 17 16 
2 r.| Aniołów Stróżów, Teofila | 5 40 17 14 
35.| Kandyda, Gerarda, Ewalda 5 41 17 12 
4 N. | I8 po $. Franc. Serafickiego 5 43 | 179 


tegoroczną powodzi, ministerstwo skarbu poleciło roz- 
porządzeniem z 5 sierpnia b. r., aby piatnikom podatku 
gruntowego, dochodowego i majątkowego w miejsco+ 
wościach dotkniętych tą klęską (w wypadkach zni- 
szczenia plonów w poiowie lub na większej przestrzeni 
gruntów użytkowych), odroczono wszystkie należności 
tych podatków tak zaległe, jak bieżące, do 30 wrze- 
śnia b. r. 

Pozatem, pamiętając o  trudnościech  płatni- 
czych rolników w okresie dokonywania robót polnych, 
związanych z siewami ozimin oraz zbiorów okapowych, 
ministerstwo skarbu prelim.nowało na wrzesień wpływ 
z podatków gruntowych zaledwie sumę 3 miljonów zlo- 
tych, mimo, że należność z tytulu iych podatków za 
drugie pólrocze roku 1924, oraz pierwsze półrocze b. r., 
obejmujących rok gospodarczy w rolnictwie,. wynosi 
około 50 miljonów zlotych. Należność ta została odro- 
czona z uwagi na osłabienie zdolności piatniczej. rolni- 


Ra. | 
= W sprawie wychodźeów, posiadających stare ków, dotkniętych nieurodzajem w roku ubiegłym. 

kariy wstępu do konsulatu amerykańskiego, wydane Prolongowanie dalsze tych podatków jest ko- 
przed 30 czerwca 1924 r. Konsulat amerykański rozpo=, pjęczne, gdyż wobec ogólnego braku gotówki, rolnictwo 
czął wydawanie częściowe nowych kart wstępu niektó- | nie jest w stanie płacić załeglych podatków temabar- 
rym kategorjom wychodźców, którzy otrzymali w 1928 dziej, że na produkty swoje nie znajduje nabywców. 

roku karty wstępu do konsulatu amerykańskiego, wizy | Listy zastawne Banku Roinego ukażą się wkrót- 
jednak amerykańskiej z powodu zapelnienia kwoty nie cę w obiegu. P. minister skarbu zatwierdził wzór listu 
zdążyli już otrzymać. Dotyczy to nietylko rolników, ząstawnego Państwowego Banku Rolnego oraz prze: 
którzy .na poparcie tego, że są rolnikami, powinni | pisy o emisji tych listów i udzielaniu pożyczek diugo- 


przedstawić nowy affidavit od farmera, ale i wychodź- 
ców, należących do innych zawodów, którzy otrzymali 
karty wstępu w 1923 r. na zasadzie affidavitu od 
krewnego obywatela amerykańskiego. | 

Przedewszystkiem nowe karty wstępu otrzymają | 
ci wychodźcy, którzy: 

1) Posiadają stare karty wstępu, wystawione na 
terminy od września 1923 r. do 30 czerwca 1924 r., to 
jest karty wstępu, wydane na zasadzie starego prawa 
imigracyjnego i przed uchwaleniem nowego prawa. 

2) Posiadają — ewentualnie złożyli w konsula- 
cie — od takich krewnych obywateli amerykańskich 
affidavity, na których zasadzie, w myśl starego prawa 
imigracyjnego, mogli oni wizy amerykańskie uzyskać. | 
A więc wychodźcy, którzy posiadają affidavity od 
mężów, ojców, dzieci, braci i sióstr, ewentualnie wu- 
jów — wszystko pełnych obywateli amerykańskich. 

W myśl powyższego wzywamy wszystkich wy- 


terminowych. 

Listy zastawne Państwowego Banku Rolnego 
użyte będą na sfinansowanie akcji parcelacyjnej 
w związku z reformą rolną; w listach tych spłacani 
będą właściciele majątków parcelowanych, skarb pań: 
stwa zaś przyjmować będzie listy te na spłatę poda:ku 
majątkowego. 

Państwowy Bank Rolny poczynii już prace przys 
gotowawcze do emisji tych listów. 

Faiszywe dziesięcio-ztotówki. Bank Polski podaje 
do wiadomości, iż ukazały się w obiegu falsyfikaty 
biletu dziesięcio-złotowego z dątą 15 lipca 1924 r. 

Walsylikat ten wykonany jest na papierze brud. 
no-białym, gładkim, ze sztucznie wytłaczaną drobną 
krateczką. W medaljonie niezadrukowanym, imitują- 
cym papier rypsowy nierównomiernie, wskutek czego 
pozostaie miejsca gładkie naśladują znak wodny. 

Sprostowanie, W ostatnim numerze „Piasta“ na 


chodźców, którzy posiadają takie stare karty wstępu stronie 9-tej, w artykule p. t.: „Przerachowanie wkla- 
i nie złożyli jeszcze nowych podań o nowe karty wstę- dek oszczędnościowych, złożonych w Pocztowej Kasie 
pu, by bezzwłocznie skierowali nowe podania na no- oszczędności*'w 7 wierszu zakradł się błąd. Zamiast: 
wych formularzach do konsulatu amerykańskiego „niepodjęte wkładki oszczędnościowe w P. K. O., zlo: 
z prośbą o wydanie nowych kart wstępu. W podaniu żone przed dniem 31 grudnia 1925 r“, ma być: „przed 
takiem powinien być bezwarunkowo podany numer dniem 31 grudnia 1923 r.“ 
starej karty wstępu i data jej wystawienia. Nowy 18-miesięczny kurs w szkole rolniczei żeń- 
W sprawie wiz polskich na paszporiach reemi- skiej pod zarządem Sióstr Służebnie Najśw. Serca Jezu- 
grantów z Ameryki. W związku z nowoogłoszoną ta. sowego w Przemyślu rozpocznie się dnia 5-g0 paździer: 
ryfą dla paszportów zagranicznych, wyjaśniamy, że nika b. r. — Nauka obejmie w teorji i praktyce wszyst- 
reemigranci z Ameryki, bądź to posiadający „permit kie działy gospodarstwa wiejskiego, ze, zzczególnem 
to reenter“, bądź to wizę amerykańską, mogą uzyskać uwzględnieniem kroju, szycia, robót ręcznych i kuchar- 


wizę wyjazdową z Polski zupełnie bezpłatnie. 
gó. Wizy te wydaje Komisarjat rządu w Warszawie | 
ma zasadzie odpowiednich dokumentów  resmigranta 
i bez żądnego specjalnego zezwolenia Urzędu emigra- 
cyjnego. fiata 
` Ulgi podatkowe dia rolnictwa. Z uwagi na klęskę 


I 


I stwa, oraz przedmioty kształcące. 

Nauka jest bezplatna, za utrzymanie w internacie 
placą uczenice gotówką według umowy. 

Podanie o przyjęcie należy wnieść do Zarządu 
szkoły w Przemyślu, przy ulicy Szezytowej L. 16, który 
też udzieli bliższych informacyj, 
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Ósmy 8-tygodniowy kurs handlowy w Krakowie 
Ula sklepikarzy Kółek rolniczych. Zarząd Główny Ma- 
łopalskiego Towarzystwa rolniczego urządza w czasie 
od dnia 26 października do dnia 19 grudnia 1925 r. 
kurs handlowy dla sklepikarzy Kólek rolniczych. —= 
Program kursu obejmuje: organizację Kółek rolni- 
czych, stylistykę ogólną i kupiecką, rachunki kupiec- 
kie, książkowość handlową w sklepach Kółek rolni- 
czych, towaroznawstwo i praktykę sklepową. Na kurs 
ten przyjmowani będą wyłącznie mężczyźni, którzy 
mają ukończony przynajmniej IV stopień szkoly ludo- 
wej, są z handlem teoretycznie lub praktycznie obzna- 
jomieni i ukończyli przynajmniej 16-ty rok życia. — 
Podania o przyjęcie na kurs wnosić należy do Mało- 
polskiego Towarzystwa rolniczego, Kraków, plac 
Szczepański 8, najpóźniej do dnia 17 października 
1925 r. — Nauka na kursie jest bczpłatna a caly koszt 
utrzyinmania podczas trwania kursu ponosi każdy kur- 
sista osobiście, 

Ofiarności naszych Czytelników polecamy inwa- 
lidę, mającego na swojem utrzymaniu żonę i 8 dzieci. 
pozosiającego w kompletnej nędzy i obarczonego cięż- 
ką chorobą. 

Wszelkie datki prosimy nadsyłać do admin'stra- 
cji „Piasta, Kraków, Mały Rynek 4, dla: „Biedny 
inwalida, 


Plan wieców organ'zacyjno-relniczych w powiecie 
bocheńskim. 


Na mocy uchwały Zarządu z dnia 27-go sierpnia 
1925 r. przystępuje O. T. R. w Bochni w okresie jesien- 
nym ze wzmożoną energją do rozbudzenia życia orga- 
nizacyjnego w Kółkach rotniczych tutejszego powiatu. 
W tym też celu urządza w czasie od dnia 27 września 
do dnia 18 października b. r. w każdą niedzielę cały 
szereg wieców parafjalnych, 

Projektowane są następujące wiece: dnia 27 wrze- 
śnia b. r.: Cerekiew, Okulice, Ciskowice, Łapczyca, Gier- 
czyce, Niegowić, Lipnica Dolna, Brzezie, Rzezawa. 

Daia 4 października b. r.: Uście Solne, Wola 
Batorska, Łężkowice, Sobolów, Pogwizdów, Trzciana, 
Kłaj, Wiśoicz Stary, Brzeźnica. 

Dnia 11 października b. r.: Mikloszowice, Zabie- 
rzów, Królówka, Łapanów, Tarnawa, Chronów, Krzyża- 
nowice, 

- Dnia 18 października b. r.: Grobla, Staniątki, Że- 
gocina (pə sumie), Rajbrot (po nieszporach). 

Wiece odbędą się: w Cerekwi Uściu Solnem, Mi- 
klnszowicach, Gierczycach i Rajbrocie po nieszporach, 
z resztą po sumie, w miejscy, wyznaczonem przez miej- 
scowego przewodniczącego Kółka, który również poio- 
zumie się z pp. refentanii cduośnie do furmanki. Pp. re- 
ferenci przygotowują następujące referaty: 1) Dlaczego 
należy się organizować w Kółko rolnicza. 2) Jakie są 
obowiązki członka Kółka rolaiczego (położyć nacisk na 
wkładki). 3) Czego nas uczą doświadczenia polowe. 
W wiecach tych powinien wziąć udział jak najszerszy 
ogół włościaństwa, Przewielebych księży proboszczów 
uprasza się, by również byli łaskawi wiece te zapowie- 
dzieć z ambony. O ewentualnych zmianach doniosą atisze 


Za Zarząd O. T. R.: 
Sekretarz: Wł, Siemieński. Prezes: K. Sękouski, 


z dnia 27 września 1925 r. 
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Odpowiedzi Redakcji. 


Jan Łedniowski: Uzyskanie takiej koncesji będzie 
trudne, dla braku fachowości pana w tym kierunkn. — Jan Pust- 
kowski: Umieścimy. Takiej książki dotychczas jeszcze nikt 
nie wydał. Serdecznie dziękujemy za pozdrowienie, Prosimy 
o dalsze korespondencje. Cześć! —- Władysiaw (Chudy: 
Kilkakrotnie podawaliśmy już w „Piaścio*, gdzie można 
nabyć ten podręcznik „Iaformator i Sekretara urzędowy, 
można nabyć w księgarni: E. Wende i Ska, Warszawa. — 
Leszczak Antoni: Jeżeli przy pierwszej komisji pan nie 
otrzymał praw inwalidzkich to i teraz Pan ich nie otrzyma, 
Gdyby utrata zdrowia nastąpiła w ezasie służhy wojszowej, 
spowodowana jakimś wypadkiem, toby przyznali prawo do 
renty. Szkoda robić starań, — Franciszek Danek: Świa- 
dectwo przemysłowe a patent, to dwie różne rzeczy. Chcąc 
wykonywać szewatwo musi pau mieć świadectwo przemys 
słowe, którego opłuta wynosi tylko 2 złote, — B. Ryglice: 
Szkoła gospodarcza dla dziewcząt znajduje się w Polegro« 
dziu, p. Stary Sącz ( ednoroczna), Snopxów, powiat Lulin (d wu- 
letnia szkoła średnia), — BDBahrzańska: Poradnik w sprawie , 
skapitalizowania renty podawaliśmy dwukrotnie w „Piaście*, 
Według tego poradnika należy zrobić podanie, Jaki będzie 
skntek nie możemy ręczyć, gdyá to nie zależy od nas. — 
Jozef Wróblewski: Nie znając miejscowych warunków nio 
możemy Pana udzielić odpowiedzi. Prosiny zwrócić się do 
Sekretarjatu okręgowego P, S. L. „Piast“ we Lwowie, ul. 
Sykstuska 58-a. — Rozalija Baron: Radzimy, by mąż Pani 
wniósł podanie ao Dyrekcji Koleji państwowych w Krakowie 
i przedłożył wykaz lat służby przy koleji, jak również 
opinję Sekcji utrzymania koleji — a może przyznają ma 
jakiś zasiłek na starość, — Adam Liszka: Za 3.000 koron 
z roku 1919 z miesiąca września, które poźżyczyliśsie Bzwa* 
growi na kupno pola, powinniś:ie obeenie żąłać pełną kwotę 
przewaleryzowaną, która wynosi 500 złotych. Jeżeliby szwa- 
gier nie chciał dobrowolnie z Wami się ugudzić, to nie po- 
zostaje nic innego, jak spruwę cddać sumiennemu adwoka- 
towi. — Jan Wzerek: W sprawie przyjęcia do marynarki 
wojennej należy wnieść podania do Powiatowej Komendy 
Uzupełnień (P. K. U.) w swoim powiecie. Wątpimy jednak, 
czy Pan, jako zaasenterowany do kawalerji otrzyma dzisiaj 
przydział .do marynarki wojennej — Wojciech Bernaś: 
Należy zgłosić się do tej Kasy, gdzie pieniądze były złożone 
z końcem tego roku i zasięgnąć iuformacyj w sprawio złu- 
żonyel oszczędności, Jeżeli Ksga miała swój jakikolwiek 
majątek, to część swoich pieniędzy pan otrzyma. Nałmie- 
niamy, że Kasy Oszczędności mają polecenie do końca tego 
roku zrubić przeszacowanie swojego całego majątku i ogłosić 
jaką część z oszesęłności przełwojennych i w czasie wo- 
jennym będą wypłacać, — Franciszek Skoczyias: Należa'o 
starać się o nadział ziemi wówczas, kiedy ziemię żoinierzom 
przyznawano, Po wejściu w życie ustawy o rejormie roluej, 
trzeba się bęłzie starać o otrzymanie gruntu z parcelacji, — 
Szymon Zawada: Wysyłaliśwy gazetę na dawny adres do 
Giszewa. — Mikolaj Dresler, jako b. ochotnik wojst pol- 
skich i jako drobno-rolny, ma prawo pan przed inu: mi starać 
się o nabycie gruntu z parcelacji rządowej % chwilą wejścia 
w życie ustawy. — Świerkogz Słanistaw: Takiego biura 
o które pan zapytuje, niema. Chcąc dostać się do mary- 
narki wojennej, należy wnosić podanie do P. K, U, zaty- 
czyć ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo przynależności, 
świadectwo moralności, opis życia, a jeżeli się jest nie e - 
noletnim, to pozwolenie rodziców albo opiekunów, ouTó:4 
tego deklarację, że po ukończeniu przepisanej siużby woj- 


14 PIAST z dnia 27 


września 1925 r. Nr 39 


kowej pozestanie Pan jeszcze jeden rok na dalszą służbę. 
Po odbycin tej służby mógłby pan posznkać sobie miejsca 
w marynarce handlowej, — Stożko Andrzej: Jeżeli pan 
wspólnie z żoną ma dziesięć morgów gruntu i własny dom, 
to pan renty inwalidzkiej nie otrzyma przy takim procencie 
niezdolności do pracy, jaki pan posiada, i szkoda wszelkich 
starań — Stanisław Mędrek: Może pan przysłać swój 
rękopis do oceny do redakcji, — Czytelnik z Rumunji: 
Siostrze pańskiej należy się 50 zł 40 gr, nadto 5 proc? do 
1 września 1924 r., 24 proc. do 1 lutego 1925 r, zaś od 
tego czasu 15 proc, Jeśli pan pożyczył pieniądze w dola- 
rach i wymówił sobie wyraźnie zwrot w dolarach i procent — 
to należą się dolary i sprawę pan w sydzie wygra. Co do 
pożyczki pańskiego brata, to nie pisze pan, na co on pie- 
niądze pożyczył i nie podaje pan dokładnie daty, więc obli- 
ezyć nie możemy. Prenumerata zapłacona do końca roku. 
Cześć! — Jan Pasko: W pańs:iej sprawie już nic pora- 
dzić nie można, Rozumiemy pańskie rozgoryczenie, ale niech 
pan pogodzi się z losem, gdyż dalsze zachody przyniosą 
tylko większe koszta. — A. $.:. W sprawie, o której pan 
pisze, prosimy zwrócić się do posła Stefana Puka. Że dzieją 
się nadużycia, wiemy, ale wszystkie chwasty w tak krótkiem 
jeszcze życiu państwowem naraz wyplenić się nie dadzą, — 
Paweł LLefniowski: Pierwsze Zgromadzenie Narodowe, które 
wybrało pre.ydentem Narutowicza, odbyło się 9-go grudnia 
1922 r. Zamordowano Ś. p. Narutowicza 16 grudnia 1922 r. 
Prezydent St. Wojciechowski został wybrany dnia 20=go 
gradnia 1922 r. — K., K.: Wyjaśnienia w obu sprawach 
udzieli panu firma Wichterle i Kovafik. — Franciszek 
Byczek: Spiet a roku 1909 wynosi 760 z. O pozwolenie na 
noszenie broni starać Bię trzeba w starostwie. Nie wiemy, 
o jaki procent od asekuracji panu chodzi, więc nie możemy 
udziertć odpowiedzi. — F. D.: Sprawa jeszcze nie może być wy- 
jaśniona, dlatego, Że centrala tego Towarzystwa znajdowała 
się w Wiedniu, — a tylko filja była w Krakowie, Dopiero 
po przeliczeniu całego majątka i centrali i filij — Towa- 
rzystwo to ustali, ile będzie płacić za ubezpieczenie. Ogło- 
simy to wówczas, gdy to będzie definitywnie załatwione, — 

tanisław Lechowicz: Kurs dolara we *wrześniu 1924 r. 
był przeciętny 5 zł 19 gr. — Michał Walczak: Prosimy 
zwrócić się o informacje pod adresem: Giełda płodów rolni- 


czych, Warszawa — lub Giełda płodów rolniczych, Kraków, F 


Rynek główny. — Adam Gabryel: Gazetę wysyłamy. Pro- 
simy o kurespondencjoe z Poznańskiego. Cześć! — Michał 
Baran, Ameryka: Wysyłamy odpowłedź listem. — Włady- 
sław Klehr: Umieścimy, — Jan Leśniak: Spłat pański 
wynosi 400 zł. Sądownie nie obali pan testamentu, bo jest 
iormalnie sporządzony, Na kresy wzgl. do państw bałtyckich 
nie radu my jechać za pracą, O odległościach dowie się pan 
na każdej stacji kolojowej, — $., G: W sprawie zwrotu 
kosetów isinieje ogólna» ustawa o odszkodowarin. 


wy a CEZ ZR A ZZA 


Majątki w Poznańskiem do sprzedania: 
30 morgów — Średnia „ziemia, budynki dobre, żywy 


1 
i martwy inwentarz. Cena 12.000 złotych. 
100 morgów — pszenna ziemia, budynki dobre, inwet:- 
tarz 1 maszyncerja w dobrym stanie. Cena 14.000 złotych, 
3) 180 morgów — średnia ziemia, łąka z torfem, nowe 
budynki, żywy i martwy inwentarz. Cena 12.000 złotych. 
Meją:ki po 65 morgów, 40 morgów, 20 morgów od 
3.000 zło:y sh. 
. Zgłoszenia: Jakób Derez, Powidz, pow. Witkowo, 
Poznańdssie, 114 


1) 
2) 


o 
Tadeusz Sapak z Ryglic, powiat Tarnów, unieważnia zgubione doku 
menia wojskowe i dyplomy odznaczeń wo:ennych. 298 


Słanisław Ryś, slarszy szeregowiec, urodzony w roku 1898 w Topo 
rzysku, powiat Myślenice, unieważnia skradzione mu: książeczkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną, wydane przez P. K. U, Wadowice, 290 1 2 


Michał Sajdak z Tarnowa, unieważnia zgubione papiery wojskowe 
wydane przez P. K. U. Tarnów. 


Dnia 8-go b. m. wydaliła się umysłowo chora dziewczyna, 29 lat 
licząca, średniego wzrostu, ostrzyżoma, w nperkalowej sukni, koloru granaio- 
wego, w biała oczka. Kio da znać o iej pobycie do mnie, zostanie sowicie 
"wynagrodzony. Moses Feigenbaum, Jodłowa ad Pilzno. 289 


Dwie realności do sprzedania: jedna 20-mergowa, 
druga 8-morgowa; obydwie z budynkami, martwym i ży- 
wym inwentarzem, odległe dwa km od miasta, przy głów- 
nym trakcie, zaraz do sprzedania. Cena umiarkowana, 
Bliższa wiadomość u Baryckiego na Widnej, Pawłosiów, 
Jarosław. 297 


Wydzierżawię sxlep lub Kółko rolnicze, ewentualnie 
dom, nadający się na powyższe lub młyn i tartak z woinem 
mieszkaniem i kawałkiem gruntu, blisko kolei, kościoła 
i szkoły. Pośrednictwo wynagrodzę. Listy skierować proszę 
do administracji »Piasta: pod „Kierownik handlowy*, 292 


Tanio kupić można maszynę do wyrobu dachówek 
eementowych, 500 sztuk form oraz ceglarkę, która wyrzuca 
6 sztuk naraz. Cena 900 złotych lub na raty, według umowy, 
Zgłoszenia: Fr. Kołodziejczyk, Skawce, p. Mucharz. 28723 


I! SERDECZNĄ ZAP ASZAMY WSZYSTKICH !! 
Wstąpcie do naszego sklepu polskiego 
„WIEBICUREĆ W KRAKOWIE, PLAC MARJACZI 3 
który poleca: pasy brzuszne przeciw obwisłości podczas 
ciąży, popołogowe i t. d., specjalne paski przepuklinowe, 
prostotrzymacze przeciw tworzącym się garbom, bandaże 
na żylaki, hegary, oraz wera (Al p b artykuły sanitarna 


Rutynowany ogrodnik 


mający fnndusz na oparkanienie kilku morgów gruntu na 
przedmieściu większego miasta w zachodniej Małopolsce, 
poszukiwany do spółki. W razie potrzeby może byc mie- 
szkanie. Zgłoszenia do administracji »Piastac pod nazwa: 


»Ogrodnik«. 29610 
KALENDARZ ir 1926 „iea. 


Żądajcie bezpłatnych ilustrowanych cenników. — Dom wysyłkowy: 
M. Pierożek i Ska, Eraków, Bremerowska P./10 
524 10 15 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI ~ 


PRAGO., 
STGORSKIEGO 


WARSZAWA 


| a 


- Adwokat 
Dr STANISŁAW KULPA 


w Krakowie, ul. św. Filipa 12, I. p. 
przy Rynku Kieparskim. 522170 


| EMILFREEGE W KRAKOWIE | 


+* 


Nr 39 PIAST z dnia 27 września 1925 r. 15 
p PAD ND DLR DE DOL DAR Koncesjonowana uczelnia rozpoczyna z 3 
100 POCZTOWEK 1A | NOWE KURSA KROJU I SZYCIA 
ZŁ 6 75 sukien damskich, kostjumów, płaszczy, kroj u dziecięcego i bie» 


lizny, oraz modełowania. Dla zamiejscowych pomieszczenie, 


Dla rozpowszechnienia naszego wydawnictwa wysy” L. Rojekowa, Tarnów, ul. Krakowska 16, Ip. 293 


łamy sto ciekawych pocztówek (każda inna) dla mi- 
łośników piękna, jak trancnskie, w kolorsch, akta 
koblece w artystycznem wykonaniu i wiele innych. 


o 
Przesylka 90 gr. Wysyła się pocztą za pobraniem. $ 
e 


Uwaga. Do każdego zamówienia dodajemy premję 
wieczne pióro, gwarantowanej jakości, ze złoconą sta- 
lówką. Przy zamówieniu dwustu sztuk razem (każda 

inna) przesyłka na nasz koszt. 284 25 


Wydawn. „SUCERETTA”* 


Warszawa, skrzynża pocztowa 588/T. 
P. 8. Dla sklepów i Kółek rolniczych specjalne oferty bezpłatnie, 


z gwarancją, prawdziwą tomasynę marki »Gwiazda«, 
Á superfosfat i inne nawozy — dostarcza wagonami 
szybko firma hurtowna 


$ Jan Boduch, Żywiec, Rynek L. 127. 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek pocztowy 
Kantor wymiany à F 4 wy | | e 5 | :] 
dózeła Tomaszewskiego, zę zc —— 
Kraków, Dworzec osobowy o 0 POLSKI ZWIĄZEK 
Telelon Nr 3525 Teleion Nr 3525 PRODUCENTÓW ROLNYCH 


kupuje: franki, dolary, korony dnńskie, złoto i srebro 5ł i i 
> u ZE ; s A a z raniczoną odpow. w Krakowie 
Jak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę. nélk 08 3 a 4 ż 


pay — 19 UMA _ 7 M wa WW „ia W Zastępstwo: 


| DRZEWKA ! KRZEWY - VIEH UND FLEISCHHANDELS - GESELLSCHAFT 


m. b. H. w Wiedniu Ill 
OWOCOWE i OZDOBNE 


ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków 


` BIURO EKSPORTU BYDŁA, 
i NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA 


*Obliczamy najniższe koszta! 

Płacimy najkorzystniejsze kursa za dewizy! 
Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. 
Szybkie i punktualne załatwianie! 

Przyjdźcie i przekonajcie się! 259 20 


| cebulki hiacentów, tulipanów, narcyzów lip. 


do sadzenia w jesieni, poleca 


Na żądanie przesyła cennik, 27922 p 


W pdŁZCZE AE PIU E 


AD 


PP WOKAT | 0090020000000059090000000000209000000000 


Dr MICHAŁ CZECH; PASY SKORZANE 
otworzył kancelarię adwokacką $ 7" materjału, poleca pó najniższych each 73 


waz Fabryka pasów Wurm i Ska 8 
w Tuchowie. 256 12 0 Rok założenia 1840 — Telefon Nr 2284 22 ; 


2404460009 $ Kraków, ulica Krowoderska L. 37. 


è 
m «z à w s | €63000003009200090060630000906003909330 
Najótamiejł 
kupić można 236 5 10 


Mr Stanisław 


+ 
. 66 
WE pB Za Grn i 3 | j 
: lekar 276 3 3 
ubrania, kurtki, palta, przepisowe uniformy, peleryny 


Rzeszów, ul. Sobieskiego i 

i płaszcze studenckie, o pięknym kroju, własnej 5 s 1 

fabrykacji, Wielki wybór materji czysto wełnianej, przesiediii SIĘ do Tyczyna 
i ordynuje w domu $, p. Dra Solezkieto, 


2029969920990999 


i 
$ 
$ 
| 
ż 
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mr e ET | i A Przeciw jakn bardziej uporczy- 
Dla zdrowychi Ważne! wym i Łistkrdliy th A EA Uwaga! Bla chorych! 
Dla cierpiących! | reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy | Dla cierpiących! 
Dla cherychi i zębów — przeciw bólom żył — sguchliznom — bółom nóg — | Dla zdrowych! 
kłuciu w boku — zapaleniom stawów i tym podobuym chorošom 
chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkaset szpitalach Środek do nacierania 


ICHTE EZ AT I 


SKUTEE NADZWYCZAJNY) DZIAŁANIE PEWNZ í SZYBZLE) 504 45 0 

s wystarczy, aby się przekonać, Że tylko prawdziwy ichłiomenioi Edelmana pomaga nawet 
Jedna róba w iakim wypadku, gdzie inne nie pomagały. o i 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wakaznją na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomentalu, — ‘ówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: Łaboratorjam Aptexi SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 85. — 5 flaszek 
Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4150. 10 tlaszok Ichtiomantolu z opłaconą poczta i opakowaniem Ż2 zł. 
26 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zl. Wysyła się za zaliczką lab za nadosłaniem należytości, * 


SAME 9 SDAR c mask. 2 MOP 


NEWSA 7 z rz 


992999999292909490990999990920903940000999949909990947 +s 


O ER ZA ZJ ZM? 33 


Z parcelacji Lanki Małe ad Bóbrka, 1 klin. od miasta, jest do nabycia ośrodek 44 | 


około 350 morgów ziemi, lasu i łąk z budynkami mieszkalnemi, gospodar- © 

czemi i gorzelnią, a to: dworek o 10 pokojach z kuchnią, osobno kuchnia $$ 
letnia o 4 ubikacjach, 4 piwnice betonowe, 3 wielkie stajnie na konie, bydło $2 
i inwentarz martwy, rządeówka o 4 ubikacjach, czworak na pomieszczenia 
8 rodzin foiwarcznych. — Gorzelnia zupełnie nowa, kompletna, pierwszej 
klasy, o pojemności 4 hkl, zdolna do natychmiastowego ruchu, wszystkie 


PRORYPORYSĘY 
KKAAAŁAAŁAĄĄ 


CODOYOOOOOPOOOOOCOOR"OOO 
2000200025000000000000$ 


wymienione budynki murowane z cegieł i kryte dachówką. — Cena za ośrodek 
830 złotych za 1 mórą. — Grunta pszeane i buraczane, blisko miasta, dojazd 
gościńcem. — Objekt nadający się dla większego przemysłu. — Delegat 
na miejscu, który wskazać moż3 grunta i budynki. 248 5 0 
2909 40003464600000010000500 MAARRAA 
“ydio Rożnowskiego ; ROZKOWSŃ 3 Mydło  Rożnowsiego | 


z „wielbiądem* $ z „wielbłądem* 
jest: „W jest: 


eszczęcine F 53 aa Peg: tluste h ; | 
suche f AA | eane ze. A de pieniące Er | 
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